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TREŚć: I. K A C ZO R O W SK I: O związku  przyczynowym  zapalenia  dziąseł z innemi chorobami. (C. d.) — II. Z kliniki lekarskiej  prof. Dra  
K orczyńsk iego  w  Krakowie.  G L U Z IŃ sK I i J A W O R S K I :  Nowy p rzyczynek  do s asobów badan ia  żołądka. IDok.) — III. Oceny i spra­
wozdania: IG A C U S H I MORITZI M IU R A : O działaniu fosforu na  p łód .  — SC H R E IB E R  O zstruciu  rybami. — n A R T K A N N :  O choro­
bach um ysłowych po obrażeniu czaszki. — Wiadomości pomniejsze. — IV. Spraw y Towarzystw ekarjlcich : Posiedzenie  Komisyi 
balneologicznej Tow. lek. k rak .  — V Wiadomości statystyczne i  ogólnuldearskie. — VI. W iud mości bieżące.

I. 0 związku przyczynowym zapalenia dziąseł z in­
nemi chorobami.

(Rzecz m iana na  W alnćm  Zebraniu W ydziału lekarskiego To 
w arzystw a Przyjaciół nauk Poznańskiego dnia 23-gc Czerw­

ca r. 1881).
Przez Dr. Kaczorowskiego.

(Ciąg dalszy. P a t r z  Nr. 17).

Po tym wstępie niech mi wolno będzie zastanowić się 
najprzód nad pow staw aniem  tyle w edług mnie doniosłego 
zapalenia dziąseł, czyli nad  jego zasaduiczemi i okoliczno- 
ściowemi przyczynam i. Jeżeli tegoczesne badania patolog’ 
czne w coraz liczniejszym zastępie chorób w ykryw ają  a  w n ie­
których naw et na  doświadczalnej drodze stw erdzają choro­
botwórczą istotę różnych drobnych ustrojów, przeważnie grzyb­
ków, zapraw dę dziwićby się wypadało, jak b y  jam a  ustna, 
owe główne wrota, przez k tóre razem  z powietrzem  i po­
karm am i przepraw iają się w szystkie niewidome wrogi ustroju 
naszego, gdzio jako w przysionku do wewnętrznych ego 
kom nat pewien czas zatrzym ać się winny, bez szw anku opie­
rać  się zdołała temu nieustannem u najazdowi.

W szakże za dobrego naw et zdrowia zawsze w ustach 
napotkać można grzybek w łoskowca (leptothriz), plesm cę 
biaław ą (oidm m  albicans), k tóre w szystkie czychają tylko 
n a  zdobycz a  zasiliwszy się odpowiednią karm ią w niezli­
czone pokolenia szerzyć się mogą. Tw ardy jak  krzem ień ząb 
naw et ostać się przed niemi nie może, próchnienie bowiem 
jego  polega na toczeniu kości zębowćj (,dentina) włoskowcem, 
w edług D avaina zaliczonym także do grzybków  rozszczepni- 
kow ych, tak  w ażną rolę w wzniecaniu wewnętrznych chorób 
odgryw ających ').

O ile łatw iejsza w inna być rozpraw a owych grzybków

J) W ill inghby-M iller  znajdu ją  włoskowce ty lk o  na powierzchni  
próchnie jących  zębów , w kanalikach dentyny zaś laseczniki 
(bacilli) a głębiej jeszcze m ikrokoki.

z m iękkiem i dziąsłam i, narażonem i na ubtawiczne urazy, 
kruszące zasłaniający je  przybionek, a  nadto w szparkach 
pom iędzy zębami nastręczającem i dogodne do zagnieżdżenia 
kryjów ki. O możności więc zaKazenia dziąseł grzybkam i roz- 
szczepnikowemi w ątpić nie podobna, o dowody ścisłe na 
podstaw ie drobnowidowych badań w obec niepodobieństw a 
wyłączenia grzybków  z zdrowych ust, kusić się jeszcze nie pora.

Po krótce napom knę tylko o okolicznościowych szko- 
dliwościach usposabiających do zapalenia dziąseł, czyli ob­
niżających odporność ich nabłonka w obec ustaw icznie ota­
czających wrogów. Przypuścić tu można, ja k  w obec każdego 
narządu, szkodliwości m echanicznej, chemicznej i czyn­
nościowej rody. Do pierwszej kateguryi zaliczyć można 
u dzieci ząbkujących urazy w yw ołane twardem i ciałami 
obcemi, podaw anem i niemowlętom celem uśm ierzenia doku­
czliwego św iędzenia dziąseł, n. p. pierścieniam i kościanem i, 
czopami korzenia ńjołkowego, którem i nie tylko błona ślu­
zow a dziąseł łatwo nadw erężoną, ale naw et przyrzut ustro­
jow y przez tarcie dokładnićj w n ią  zaszczepiony być może. 
U dorosłych zęby nie mało chronią dziąsła od urazów, na­
tom iast jeden z najważniejszych bodźców zapalenia tak  dziąseł 
ja k  podniebienia stanow ią sztuczne, zwykle na szerokich 
blaszkach kauczukow ych osadzone zęby. Ucisk i szczelne 
przyssanie się tego przew ażnie z kosm etycznych względów 
bardzo upowszechnianego przyrządu sprow adza na dziąsłach 
i podniebieniu m aceracyję błony śluzowćj, jeżeli nie byw a 
dość często wyjm owany a  jam a ustna po kazdćm  iedzeniu 
dokładnie oczyszczoną i desiufekowaną. Pom iędzy sztuczną 
Powiem a naturalną szczęką w ytw arza się ism a kom ora roz­
płodow a grzybków , zasilana z utkwionych tam  resztek  po- 
Karmów odżywczym m ateryjąłem  i należy tą ogrzew ana cie­
płotą. Bujna, odbyw ająca się tutaj ferm entacyja, zazwyczaj 
kw aśnego odczynu, p rzybiera częstokroć zgniły charakter, 
szczególniej w tych przypadkach, gdzie przed założeniem 
opraw y zepsute zęby nie zostały w yrw ane, ale krótko przy 
dziąsłach  uszczknięte pieńki gnijąc zwolna okalającą okostnę
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a  /.tąd i dziąsła ustawicznie zakażają. U takich osób zanied­
bujących staranną usfl toaletę, już z dala czuć obrzydliwą 
woń, a  po wyjęciu sztucznych zębów dziąsła i podniebienie 
w strętny przedstaw iają w idok podobny do surowego czer­
wonego, gdzieniegdzie szaro nakrapianego mięsa-

Z pomiędzy szkodliwości chemicznych na pierwszem  
miejscu wym ienić w ypada niestosowne ostre pokarm y, z sztu- 
cznemi przypraw am i peklow ane, lepkie, słodkie ciasta osa­
dzające się między zębami, k tóre drażniąc dziąsła zarazem  
grzybkom  dostarczają odżywczego podścieliska.

K w asy znów, lub rzeczy do kwaśnej ferm entacyi skłonne, 
szkodzą pośrednio, usposabiając do próchnienia zębów, z k tó ­
rych się jad  potem na  dziąsła przenosi. K w aśny bowiem 
odczyn cieczy ustnej roztw arzając w apienne części kości zę­
bowej otw iera grzybkom  przystęp do ich w nętrza. W iele 
leków, ja k  kw asy m iueralne, płynne przetw ory żelaziste 
rtęć, ołów, fosfor, szkodliwie odd ziały w ają na zęby i dziąsła,

Do szkodliwości czynnościowych zaliczyć wypadnie zbo-. 
czenia nerw ów  troficznych, zby tn ią podnietę podczas okre­
sów rozwoju tak  zębów u dzieci, ja k  pokw itania w czasie 
m iesiączki i ciąży u dorosłych, przeważnie jed n ak  upadek 
innerw acyi odżywczej w każdćm  ogólnem niedom aganiu 
w skutek  cięższych ostrych i przewłocznych spraw  chorobo­
wych, oddziedziczonego charłactw a, szczególniej krzyw icy 
i przymiotu, naw et w skutek  pognębiających w rażeń psychi­
cznych, po których zazwyczaj u tra ta  łaknienia czyli nieżyt 
jam y ustnej z powodu nagłego rozrostu w niej grzybków  
często uczuć się daje.

N areszcie najw ażniejszą tak  w  zaw iązyw aniu ja k  pod­
trzym yw aniu zapalenia dziąseł rolę przypisać należy samemu 
zębowi, który  w danych okolicznościach w szystkie trzy ro­
dzaje szkodliwości na dziąsła w yw iera ; szkodzi im bowiem 
m echanicznie, gdy je s t obluzowany, chemicznie, gdy gnije, 
czynnościowo poniekąd, gdy się przerzyna. Ruchomy ząb 
choć zdrowy drażni dziąsła nie tylko uciskiem, ale także 
użyczając grzybkom  w podm inowanych dziąsłach dogodnych 
do hodowli kryjów ek.

Próchniejący ząb zaś drażni dziąsła raz ostrą sw ą w y­
dzieliną chemicznie, powtóre niespożyte stanow i ognisko w y­
lęgania grzybków  przy lada sposobności w  dziąsłach za­
szczepić się mogących. Ile  on pośredniczy w zapaleniu dz;ą 
seł, najjaskraw iej okazuje fakt, że osoby o zdrowych zupeł­
nie zębach, albo bez zębów, ja)7 dzieci i starce, praw ie ni­
gdy nie podlegają ani rtęciowemu, ani gnilcowemu, ani fo­
sforowemu zapaleniu dziąseł.

A teraz  parę słów o poszczególnych formach zapalenia 
dziąseł. Do badania jam y ustnej przystępując niezbędną jest 
rzeczą, prześw iadczyć s ię , czy osoba badana nie używa 
sztucznych zębów , których usunięcia koniecznie zażą­
dać należy. Jest to w obec płci p ;ęknćj trochę delikatna 
m ateryja, bez dopełnienia wszakże tego w arunku najokro­
pniejsze spustoszenia dziąseł ukryć się m ogą przed okiem 
lekarza. U ludzi dojrzalszego w ieku zastan iem y zazwyczaj 
k ilka spróchniałych zębów, a  mianowicie trzonow ych. Jeżeli 
ząb od środka próchnieje, nie wiele to oddziaływ a na dzią­
sła, jeśli zaś od boków, przy tykające brzegi dziąseł byw ają 
mniej w;ęcei zaczerwienione, nabrzm iałe, z obw ódką mocno 
nastrzykniętą, a czasem nieco owrzodziała. Je s t to najpo 
w szedniejsza forma zapalenia dziąseł o g r a n i c z o n e g o  do 
próchniejącego zęba, k tóra zwyczajnie nie spraw ia w yraźnych 
dolegliwości, przy ostreru jednak  nasileniu, spowodowanem 
bądź to niestósownem i pokarm am i, bądź też naglem i zmiana

mi ciepłoty, łatwo w zbudza nerwobóle tw arzy w korespon­
dujących gałązkach nerwu troistego, w gorszym razie znane 
u nas pod nazw ą fiuksyi, zapalenia tkanki łącznej m iędzy 
dziąsłam i i okostną, przechodzące zwykle w  ropienie. Tej 
formie zapalenia dziąseł tow arzyszy regularnie cuchnąca won 
z ust, rano na czczo albo po dłuższej wstrzemięźliwości od 
pokarm ów  odzyw ająca się, zależna właściwie od gnicia oko- 
stny, co jest rzeczą powszechnie znaną. Innem  w szakże n a ­
stępstwem  tegoż zapaleuia, na które dotąd za mało zw raca­
no uwagi, byw a regularny brak  łaknienia w rannych godzi­
nach, pochodzący z nieżytu jam y ustnej, a szczególniej j ę z y ­
ka, zazwyczaj o tym czasie grubo i szaro obłożonego, n ieżytu  
wytworzonego rozprzestrzenieniem  zakażenia z owego og ra­
niczonego ogniska na ościenną błonę śluzową ust w czasie 
nocnego spoczynku, kiedy w obec zawieszonego przepłóki- 
wania jam y ustnej, tak  napojami, jak  obficiej w ydzielającą 
się śliną, chorobotwórczym grzybkom  bezprzeszkodnie roz­
szerzyć się dozwolono. Tym  samym sposobem tłum aczy się 
u tra ta  łaknienia i za dnia po dłuższym poście, co u nas prze- 
głodzeniem się nazyw ają.

Też sam ą formę o g r a n i c z o n e g o  skutkiem  podra­
żnienia zapalenia dziąseł napotkać można i w obec zupeł­
nie zdrowych zębów, ale zlew ającą się na okół kilku zębów 
trzonow ych, pow stałą skutkiem  osadzających się resztek 
drażniących pokarmów, mianowicie lepkich słodyczy, po 
czem się zwolna kam ień na brzegach zębów osadzać zaczy­
na; zapalenie to zdradza się od czasu do czasu pow tarzają- 
cemi się nerwobólami w okolicy przyuszuej i skroniowej, nie 
spraw iając koniecznie u traty  łaknienia.

D rugą formę ograniczonego zapalenia dziąseł spostrze­
gam y zazwyczaj w obec zębów o zdrowych całkiem  k o ro ­
n ach , przeważnie przednich, poczynającą się od znacznego 
brzęknien ia dziąseł, przybierających ciemno-czerwoną albo 
sinaw ą barw ę, z charakterem  atonii. D ziąsła zwolna odsu­
w ają się od zęba, podw ijają się, pokryw ając się na w ew nętrznej 
powierzchni śluzem ropiastym . Ogoiocona z dziąseł część 
zęba rzadzieje, obrusza się, albo pokryw a się kamieniem; 
w pierwszym  razie ząb coraz bardziej ulega obluzowaniu się 
i nareszcie cały choć zdrowy wypada.

Takim  sposobem wiele osób, zam edtnijącyck nielęgno- 
w ania dziąseł, w późniejszym wieku pozbywa się bez bólu 
wszystkich z kolei zębów. Dotknięci tą  chorobową zm ianą 
dziąseł, k tórąby nazw ać można zanikliw ą (atrophirend), do ­
św iadczają obok obłożonego szczególniej rano języka  i n ie­
regularnego łaknienia, dość często ciśnienia w dołku po je ­
dzeniu, odbijania obfitych czczych gazów, świadczących o n ie ­
praw idłow ych ferm entacyjach w żołądku, zbierania się obfi­
tej śliny w ustach, czasem nerwobólów kurczowych żołądka. 
Zachodzące poniekąd ostre nasilenia zapalenia dziąseł p rzy ­
bierają czasem zgurły charakter, połączony z gorączkow ym  
odczynem a  naw et podrażnieniem mózgu. Po w ypadnięcia 
reszty zębów owe chorobowe objawy bezpowrotnie ustają, 
dawno zatracone łaknienie powraca i nastaje okres znacznie 
polepszonego ogólnego zdrowia.

Nareszcie wyszczególnić w ypada r o z l a n e  po ca­
łych szczękach w obec chorych czy zdrowych zębów 
zapalenie dziąseł. W ostrych gorączkow ych chorobach sta ­
nowo ono jako nieodstępny towarzysz długotrw ałej go­
rączki w tórorzędne zjawisko, w yrażające sic ogólnem p rze­
krwieniem  tak  dziąseł ja k  i całej jam y ustnej. D ziąsła 
byw ają mocno zaczerwienione, suche, połyskujące, w  da l­
szym ciągu przybłouek się kruszy, gdzieniegdzie broczy
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dziąsła  i dolne brzegi zębów pokryw ają się szaraw jm , pó­
źniej brudnym , czarnym  jak  sadze okładem , który na język  
i połyk się przenoci. Zajęcie to jam y ustnój staje się g łó ­
wnym, jeżeli nie wyłącznym  powodem nieprzezw yciężonego 
w strętu  chorych do przyjm ow ania choćby płynnych pokarmów.

W  chorobach przewłocznych albo też u łudzi pozornie 
zdrow ych a  przynajm niej nieuważaiącycb się za chorych, 
pow staje rozlane zapalenie dziąseł w zupełnie odmiennej 
formie. W  pierwszym  zaw iązku przedstaw ia ono w ązki czer­
wony, rąbek  w gzygzak brzegi zębów okalający , który co­
raz bardziej ?dę rozszerza. W zdłuż tego rąb k a  ciągnie się 
na  koronach zębów w aska jaśn iejsza a  po za n ią  szersza, 
brudna, czasem zielonawa sm uga lepkiego śluzu, w którym  
drobnowid odsłania mnóstwo grzybków, zbitych włoskowców, 
lasecziiików  i m ikrokoków . W  dalszym ciągu zapalenia 
rąbek  czerwony coraz bardziej się rozszerza, nareszcie cale 
dziąsła nabrzm iew ają, ciem niejszą barw ę przybierając, na 
brzegach wrzodzieją i broczą przy lada ucisku.

Tej formie zapalenia dziąseł tow arzyszy s w o i s t e  cu- 
chnienie z ust kw aśno-przysw ędkow e, całkiem  odmienne od 
w yw ołanego próchniejącem i zębami; u tra ta  łaknienia, m iano­
wicie na mięsne potrawy, wzdęcie i bolesność w dołku pod- 
sercowym  i skłonność do zaparcia stolca.

N iekiedy z ostrym charakterem , a wtedy i z gorączką 
w ystępując, przybiera zazwyczaj przew łoczny przebieg, już 
to postępując, już też cofając się w m iarę zachow ania się 
chorego pod względem  dyjety— samo sobie pozostawione to 
zapalenie d ^ ą se ł p ra \ de nigdy całkiem nie ustępuje, stając 
się dla wielu utajonem źródłem ogólnego wycieńczenia, wznie­
cającego zwolna coraz dłuższy szereg objawów rozstroju ner­
wowego, zacząwszy od bezsenności a  kończąc nieraz naw et 
n a  zboczeniu umyslowem.

Form y zajęcia dziąseł pow stające skutkiem  otrucia rtę ­
ciowego, olownego, przymiotowego, gnilcowego pomijamy 
tu taj, jako  dostatecznie znane i należycie w patologii uw zglę­
dnione. (C. d. n.)

II. Z kliniki lekarskiej prof. Dra Korczyńskiegu w Krakowie.

Nowy przyczynek do sposobów badania żołądka.
Rzecz w ykonana w pracowni kliniki lek. 

przez

Dra W. Ant. Gluzinskiego i Dra W. Jaworskiego
asysten ta  k liniki lek. docenta  w Uniw. óagiell.

(Dokończenie.  P a t rz  Nr. 17).

P rzypadki te odnoszą się po większej części do lżej­
szych zboczeń, których głównym  przypadem  była n iestra­
wność. W yniki otrzym ane nie pozw alają nam naturalnie po­
sunąć się poza to sym ptom atyczne rozpoznanie, a  jednak  
upraszczają postępow anie lecznicze, bo przynajm niej nie mo­
gąc w skazać, ja k  usunąć zboczenie, nie obzuajm iając nas 
z jego  naturą, dozw alają zmodyfikować jego skutki przez 
podanie tych środków, których b rak  badanem u sokowi (kw. 
solny, pepsyna). Doświadczenie nasze w tym  kierunku 
wykazuje słuszność tych zapatryw ań; w ażniejszą rolę g ra  
tu  podanie HC1, k tóry  już sztucznie, ja k  z załączonej tab li­
cy  widzieć można, w tycb w szystkich przypadkach zrobił 
treść  traw iącą i to w dość szybkim czasie.

Podaw anie drugiego składnika, t . j .  pepsyny, szczegól­
niej kupnej, wydaje się w skutkach swych bardzo problema- 
tycznem  już to, że każdy sok takow ą zaw ierać musiał, k ie ­

dy po dodaniu IdCl traw ił, już to, źe doświadczenia (traw ie­
nie sztuczne) z pepsyną kupną wykonane przekonały nas, 
że preparaty  z ap tek  otrzym ane są zupełnie niedobre.

P ierw sze trzy przypadki (XI, X II i X IIIj  odróżniały 
się od innych, mogliśmy u nich z całą stanowczością ro z ­
poznać niestrawność nerw ow ą {dyspepsia nervosa).

M iały one miejsce u kobiet 20—30 lat liczących oka­
zujących rozmaite objawy nerwowe, u  których głównym  przy­
padem  były wymioty bez nudności przy braku  apetytu 
i bolesności nie stale zlokalizowanej w okolicy żołądka, 
lecz z dnia na dzień przenoszącć się z miejsca na miejsce. 
Że tę  postać chorobową mieliśmy przed sobą, dowodzi naj­
lepiej przyp. X III, w którym  w szystkie te przypady (szcze­
gólniej wymioty) w ystąpiły zaraz po dokonanem zgwałceniu, 
a  więc bodźcu psychicznym, dowodzi tego skutek leczniczy 
zabiegu niewinnego w przyp. X II, gd: ie wprow adzenie je ­
dnorazow e zgłębnika żołądkowego (a więc znów wpływ psy­
chiczny) usunęło natychm iast wszelkie przypady żołądkow e, 
tak  że chora zadowolona ze swego stanu uw ażając się 
za zupełnie zdrow ą w k ilka  dni opuściła klinikę

Rozpoznając jednak  w tycb trzech przypadkach nie­
straw ność nerwową, do czego szczególniej w przyp. X II i 
X III mamy zupełną podstawę, stajem y w sprzeczności z do- 
tychczasowemi pojęciami o tej chorobie.

W edług Leubego, Glaxa itd. w niestrawności nerw o­
wej znajdujem y zawsze praw idłow e wydalenie pokarm ów 
z żołądka (w 7 godzin po spożyciu) i sok praw idłow y.

Jakkolw iek  po w iększćj części jestto słusznem, (nasze 
przypadki X V II i X V III), nie jest jednak  regułą dającą się 
wszędzie zastosować, bez której nie wolno rozpoznawać tćj 
postaci chorobowej, jak  to w idać z naszych trzech przypa­
dków, w których i w ydalenie *) było opóźnione 2), a sok ró­
żnił się przecież od prawidłowego.

W racając do dalszycli przypadków  od X IX — X X V I 3) 
stw ierdzam y różnicę od prawidłowego stanu w stopniu kw a- 
śności, k tóry jest, średnio biorąc, wyższy, próba Malyego daje 
zatćm w ybitną reakcyję, a mimo to sztuczne traw ienie wolniej 
się odbywa (granica 3 7)— 12godz.) nie idąc w parze ze sto­
pniem kw aśności, a więc upośledzenie działania drugiego 
czynnika, t. j. pepsyny.

Niestosunek ten zachodzący między temi integralnemu 
częściami soku żołądkowego moglibyśm y pojąć w dw ojaki 
sposób.

Brticke “) w szeregu dośwm dczeń nad sztucznóm tra ­
wieniem w łóknika w  rozczynach pepsyny przy w zrastającej 
ilości HC1 w ykazał, że najszybsze traw ienie miało miejsce, 
gdy rozczyn zaw ierał kw. solnego na  jeden  litr 0-86—0 88 
grm., przy ilości 0-ióg r. szybkość traw ienia znacznie m alała, 
również jednak  i przy wzroście do 1-3 pr. mil.

Nie wchodząc na razie w to, czy liczby podane są  ścisłe, 
czy dadzą się wprost przenieść na  praw dziw y sok żołądko­
wy, nie potrzebując uw zględnić tej okoliczności, że białko 
kurze, którego do sztucznego traw ienia używaliśm y, potrze­
buje większego stopnia kw aśności do straw ienia w równym 
uzasie niż odpowiednia ilość w łóknika, pozostaje zawsze fa-

*) W przypadku XII oznaczyliśmy tg funkcyjg zaraz na  d rug i  dzień 
po ustaniu  wymiotów sposobem przez L eubego  podanym  (beaf- 
steak), w X I  i XIII  naszym sposobem, gdyż dla c iągłych wymiotów 
chore  nie m ogły u trzym ać  spożytych pokarm ów  przez 7 godzin.

2) Z gadzam y się w tym względzie z Rajchm anem.
3) R ozb io rów  podobnych  przypadków mamy jeszcze 22.
4) S i tzungsberichte  d. Wien. A kad .  S. XXXVII, str. 131.
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ktera, że ilość HC1 tylko do pewnego maximum działa ko­
rzystnie przyspieszając traw ienie.

N ęcącą więc na razie byłoby rzeczą, powołując się na 
w yniki tych dośw iadczeń Brtickego, w przypadkach naszych, 
w których średnio stw ierdzilim y znaczniejszą kw aśność 
wni ż stanachpraw idłow ych, a mimo to opóźnione traw ie­
nie, przypuścić jako  przyczynę tego zachow ania się soku pato­
logiczne przekroczenie tego maximum kw. solnego. Myśl ta  
jed n ak  nie ła tw a do rozstrzygnięcia; bo raz nie wiemy j e ­
szcze dziś pew nych liczb, oznaczających ilość HC1 w soku 
żołądkowym, drugi raz nie znając stopnia rozcieńczenia, ja ­
k i sprow adziliśm y przez wprow adzenie przy doświadczeniu 
wody do żołądka, bezwzględnćj ilości HC1 w naszych przy­
padkach obrachowaćbyśm y nie potrafili. O ile jednak  rachu­
nek  w przybliżeniu może mieć znaczenie, przypuszczenie to, 
jakkolw iek ponętne, mało m a jed n ak  praw dopodobieństw a. 
W eźm y przypadek XXIV, gdzie spotrzebow aliśm y jedne 
z w iększych ilości, bo 12cm. rozczynu lOcio-normalnego łu­
gu  sodowego dla zobojętnienia się tam kwasu, przypuśćm y, że 
znajdow ał się, co najpraw dopodobniejsze, tylko sam HC1, 
to w edług obrachunku w tćj treści znajdow ałoby się na 1 
litr 0-438 wolnego HC1; niech ta  treść stanow i sok żołądko­
w y w najlepszym  razie tylko poczwórnie rozcieńczony, to 
w samym soku w tym  przypadku m ielibyśm y na 1 litr 
l-753grm . wolnego HC1, liczba niepozw alająca ani przypu­
szczać, że to już patolog icznie przekroczone maximum dla 
soku żołądkowego ludzk'ago.

W obec tego praw dopodobniejszem  w ydaje się nam, że 
tu  zboczenie dotyka obydwóch składników  tak  kw asu sol­
nego przez jego zwiększone wydzielanie ja k  i pepsyny, któ- 
rćj albo mniej się w ydziela albo też zmieniona.

W  przypadkach tych ja k  na teraz nie rozpoznaje­
my, apodyktycznie, nie spieram y się, czy je  nazw ać dy- 
spepsyją czy nieżytem, jakkolw iek  to drugie zdaje się nam  
więcćj odpow iadające istocie rzeczy. Przypuszczenie to na 
b iera znaczenia, gdy  uwzględnim y przypadek XX, gdzie 
w skutek znacznego zw ężenia odźw iernika wyrobiło 
się ogromne rozszerzenie żołądka, gdzie pokarm y w żołą­
dku pozostaw ały przez całą dobę, gdzie w wyciągniętój 
treści znajdowano znaczną ilość kw asów  tłuszczowych (sto­
pień kw aśności tćj treści wynosił 56), a pod m ikroskopem 
całe m asy kom órek drożdżowych, gdzie te  w szystkie rozkła­
dowe części przez la t 3 działały na błonę śluzową. W śród 
tych w arunków  przec'eż m usiała sie w yrobić pew na zmiana 
anatom iczna na błonie śluzowćj, o czćm świadczyło i upo­
śledzone w ełdanianie tej błony, chlorków bowiem w moczu 
zupełnie nie było, a  podany jod w postaci K a li jodatum  
po 16 godzinach mógł być w treść' w yciągniętćj z żołądka 
w y k ry ty ; a  mimo to po dokładnćm  w yczyszczeniu żołądka 
tak , że w ydobyta treść oddziaływ ała obojętnie i nie zaw ie­
ra ła  peptonów ani cukru, za pomocą wody lodowćj dostali­
śmy płyn, k tóry  m iał 7 kwaśności, daw ał w ybitną reakcyję 
Malyego, a  więc zaw ierał HC1 więcej niż w stanie praw i­
dłowym i traw ił, ale wolno.

Na poparcie przypuszczenia, że tu mamy do czynienia 
najpraw dopoaobnićj ze zm ianą na błonie śluzowćj, przyto­
czyć jeszcze możemy, że w przypadkach tych praw ie za­
wsze na czczo znajdowaliśm y po w laniu pewnej ilości wody 
i w yciągnięciu treść mocno opalizującą, z p łatkam i żółtemi ‘), 
k tórych w przypadkach poprzednich nie znajdowaliśm y, a 
pod m ikroskopem  często czw órniaki (sarci/ia,) i komórli’

J) O znaczeniu ich później szczegóły p odam y.

drożdżowe, że w przypadkach tych przez odpowiednią dy- 
jetę, lokalne przepłukiw anie i wodę karlsbadzką byliśm y 
w stanie zmniejszyć stopień kwaśności, a  w parze z tem uby­
w ały też przypady podmiotowe i w ejrzenie treści się zmieniało.

Grupę trzecią w przypadkach naszych (X X V II do 
X X X II) x) stanow ią osoby, u których treść w ydobyta 
oddziaływ ała obojętnie lub alkalicznie i nie trap iła , nie za- 
vi ira ła  więc wolnego HC1, pepsynę jednak  mieć m usiała, 
gdyż po dodaniu do próby 0-1 °/0 HC1 traw iła naturalnie 
po poprzedniem  zobojętnieniu, pepsyna ta  jednak  ilościowo 
lub jakościow o musi być zmienioną, gdyż do straw ienia zna- 
nćj ilości białka, kurzego potrzebow ała od 6—25 godzin, 
jak to  z tablicy widzieć można.

Zachowaniu się temu soku w przypadkach chorób żo­
łąd k a  (wykluczam y tu przypadki gorączkow e) odpowiadać 
m uszą już głębsze i rozlcglejsze zmiany na błonie śluzowćj. 
Pouczający w tym kierunku jest przypadek X X V III, odno­
szący się do osoby m łodćj, którćj przypady żołądkowe d a ­
tu ją  się od czasu w ypicia kw. siarkowego, a więc środka 
sprow adzającego przecież znaczne zmiany anatomiczne. To 
zachowanie się soku uw ażalibyśm y za odpowiadające nieży­
towi żo łądka bez względu, czy samoistnemu czy sym ptom a­
tycznem u w późniejszych okresach, gdy grupa l ig a  jak ie ­
muś wcześniejszem u okresow i odpow iadaćby mogła.

Zapatryw anie nasze na ten ostatni szereg przypadków  
naszych popiera i skutek  leczenia, albowiem  wśród odpow ie­
dniej dyjety , wody karlsbadzkićj itd., otrzym yw aliśm y n ie­
k iedy w yniki dodatnie, np. w przyp. X X X , gdzie treść była 
alkaliczna 1-6, nie traw iła, po 20 dniach leczenia treść kw a­
śna 4-2 i w 12 godzinach znaną ilość b iałka straw iła.

W  wypowiedzeniu w szystkich uw ag poprzednich nie 
opieram y się tylko na w ynikach rozbiorów samćj treści, lecz 
wszędzie uw zględniliśm y inny czynnik, tj. w ydalać e, o któ- 
rem  jednak  przy innej sposobności pomówimy.

N aturaln ie , że do dokładności, do w ysnucia apo­
dyktycznych pewników brak nam, ja k  to wspomnieliśmy 
poprzednio, poznania jeszcze innych funkcyj żołądka w s ta ­
nie praw idłow ym  i chorobow ym , a  zw łaszcza stw ierdzenia 
poczynionych wniosków badaniem  pośmiertnem.

Bądź co bądź w prow adzając ten sposób badania 
w zastosowanie, już z tych wniosków, jak ie  byliśmy w sta­
nie poczynić, można stwierdzić, że zdanie w ypow iedzia­
ne na  początku nie było w dzisiejszych w arunkach zbyt 
optymistyczne. O ddając należne uznanie metodzie, jako  me­
todzie, mimo to możemy wypowiedzieć rów nocześnie: 1) że 
była ona zbyt pobieżnie skonstruow aną, a  ztąd niepozw ala­
jąca  na ścisłe wnioski; dła tego w ym agała uzupełnienia, k tóre  
wprowadziliśmy;

2) że dopiero tak  uzupełnioną m etodą byliśm y w mo­
żności nieliczne wnioski Leubego częścią powiększyć, częścią 
sprostować.

To ostatnie szczególnie odnosi się do w ypowiedzianego 
przez Leubego zdania, że praw ie zawsze w cięższych po­
staciach niestraw ności znajdow ał sok „saure u. pepsin frei.“ 
P ierw sza część słuszna, w tych formach zwykle nie znajdo­
waliśmy HC1, ale ani razu nie mieliśmy przypadku, choćby 
najcięższćj formy, w którym byśm y nie znaleźli pepsyny. —  
Dość spojrzeć na tablicę, aby się przekonać, że znaczna ilość 
białka kurzego zawsze po dodaniu brakującego HC1 została 
straw ioną, jakko lw iek  z drugiej strony stosunkowo dłuższego 
przeciągu czasu potrzeba było, co pozw ala tylko wniosko-

') Podobnych  rozbiorów m am y jeszcze 15.
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wać, że składnik ten czy ilościowo czy jakościowo w tych 
przypadkach jest zmieniony, ale w każdym  razie znajduje się.—  
Zdaje się, że za krótki przeciąg obserwacyi sztucznego tra ­
w ienia był przyczyną tej pomyłki.

Krótko zebrany rezu ltat dośw iadczeń naszych byłby 
następujący:

1) Sok ’) osób zdrowych posiada średnio kwaśność 
4 —6, czas traw ienia 4 —8 godzin.

2) Jakość soku zaw isła od odżyw ienia i budowy or­
ganizmu.

3) U ludności żydowskiej kw aśność jest znacznie wyższą.
4) W stanach chorobowych rozróżniliśmy trzy stopnie 

ze względu na zachowanie się treści o trzym anej:
a) treść  ze zm niejszoną kwaśnością, jed n ak  po uzupeł­

nieniu kwaśności przez dodanie odpowiedniej ilości HC1 do­
brze tra w ią c ą ;

b)  treść z nadm ierną kwaśnością, a jednak wolniej tra ­
w iącą niż w stanie prawidłowym ;

c) treść z zupełnym brakiem  HCI (obojętnelub alkaliczne 
oddziaływanie), jednak  praw ie zaw sze zaw ierająca pepsynę 
choć ilościowo lub jakościow o zmienioną.

Jak ie  zapatryw anie mamy na to zachowanie się treści, 
wypow iedzieliśm y wyżćj.

5) Metoda ta  (ale tylko tak  użyta, jak  ją  uzupełniliśmy) 
da ła  nam możność choć w  części kontrolow ania przebiegu 
chorobowego przedmiotowo i stw ierdzenia wyniku leczenia.

G) M etoda ta  wreszcie może posłużyć do zbadania 
(więcej farniakodynam icznego) działania pewnych środków 
na błonę śluzową żołądka. P rzykład  na to pozwolimy sobie 
tutaj przytoczyć.

Choremu P. S. (nie w ciągniętem u w tablicę), u którego 
rozpoznaliśmy niestraw ność nerwową,- obok innego leczenia 
podaliśm y preparat zynkow y wew nętrznie w postaci Zinc. 
su lf. w dawce 0-25 dziennie (w rozczynie).

Przez czas zażyw ania (3 dni) co rano o tej samej go­
dzinie wśród jednakow ych w arunków  zastosowaliśm y metodę, 
a  wynik, jak z załączonej tabliczki widzieć można, był tenże 
po każdej dawce mieliśmy sok coraz dzielniejszy, zaw ierający 
coraz więcej HCI i szybciej traw iący.

D z i - ń
Po

dawce
dziennej

I lo ść
wypomp.

Stopień
kw aśno­

ści

Próba 
na HCI

Czas
trawienia

24/3 300 3-8 12 godz.
25/3 0-25 360 5-6 ślad 10 godz.
2B/3 0-25 345 8 2 wyraz 5 godz.
27/3 0-40 325 9-2 3 lA g-

Kończąc tę rozpraw ę czujemy' się w obowiązku złoże­
n ia  podziękow ania prof. Korczyńskiem u za jego inicyjatyw ę, 
radę i odstąpienie m ateryjału i środków dla w ykonania tej 
pracy.

III. Oceny i sprawozdania.

ł g a c u s h i M o r i t z i  M i u r a :  0 działaniu fosforu na płód
Ostre otrucie fosforem w celu samobójczym zdarza się 

bardzo często, w edług sta tystyk i L e w i n a  wynosi ono 
4 0 9 %  wszystkich samobójstw; u kobiet jest ono nierównie 
częstszem. Mimo że pod względem klinicznym jakotćż ana- 
tomo-patologicznym jes t ono dostatecznie zbadanem, brak 
dotąd dochodzeń wpływu na  plód i ta  okoliczność skłoniła 
au tora  do podjęcia szeregu doświadczeń pod okiem prof.

J) Przez  wyraz „sok“ rozum iem y treść  wyciągniętą .

V i r c h o w a  w Z akładzie patologicznym berlińskim . Do do­
św iadczeń używ ał on oleju fosforowego (0-5% ) i to w da­
wkach podzielonych aby nie sprowadzić śmierci zw ierząt 
przed czasem. Podaw ał środek ten ciężarnym  królikom i świń- 
kotn morskim a  zabijając zw ierzęta przez w strzyknięcie rnor- 
finu po upływie pewnego czasu poddawał badaniu narządy  
tak  m atek jakotćż płodów częścią całkiem świeże częścią 
stw ardniałe w płynie M ullera.

Jako  rezultat swoich badań podaje autor: 1) że po ­
cząwszy od drugiego dDia po w prow adzeniu trucizny można 
u m atek w ykazać zwyrodnienie tłuszczowe narządów  m iąż­
szowych, zmiany mniejsze już naw et po upływie 1 '/„ dnia,
2) zmiauy anatom iczne są u płodów takie same jak  u m a­
tek. T ak  tedy jest au to r w stanie odpowiedzieć twierdząco 
na pytanie czy fosfor spożyty przez m atkę dostaje się do 
krążenia płodu. ( Yirchows Archiv f . patii. A nat. T. 96, I  z.; 
str. 54, 1884). Dr. Schaitter.
Prof. J. S e h r e i b e r :  O zatruciu rybami. (W edług w ykładu 

wt Tow. lek. w Królewcu).
W yjątkow o tylko zdarza się sposobność obserw ow ania 

tego rodzaju zatrucia, tą tćż okolicznością powodowany o- 
g łasza autor historyję chorób sześciu osób, k tóre równocze­
śnie pozostaw ały w jego opiece z powodu zatrucia ryba­
mi, a dwie z nich zmarło. N ajważniejszem i przypadam i 
b y ły ; porażenie nerwu okoruchowego w raz z poraże­
niem akomodacyi, suchość w gard le i u trudnienie po łyka­
nia tak, że najbardziej zbliżał się obraz chorobowy do za­
każenia  błonicowego lub zatrucia atropinem . Obydwie je ­
dnak spraw y chorobowe można było w ykluczyć, gdyż 
błonica nie panow ała właśnie w tój miejscowości, a prze­
ciw zatruciu atropinem  przem aw iało stanowczo zanadto pó­
źne w ystąpienie objawów po spożyciu jad ła , k tóreby mogło 
zaw ieiać tę truciznę (objawy w ystąpiły dopiero na drugi 
dzień), jak  niemniej b rak  zupełny objawów ze strony na­
rządu krążenia i ze strony mózgu we w szystkich sześciu 
przypadkach naw et w tych, k tóre się śm iercią zakończyły. 
Obraz otrucia różnił się znacznie od znanych otruć za po­
mocą trucizn m ineralnych i roślinnych tak , że podejrzenie 
otrucia umyślnego zupełnie usunąć należało. Przyczynę scho­
rzenia przypisać należało jedynie  rybom, które ta rodzina 
spożyw ała w dniu poprzednim. Ryby te ugotowane przechowy 
wano w occie przez 5 dni a  najstarsza siostra zauw ażyła 
jeszcze przed ugotowaniem tychże, że w ejrzenie i zapach 
ich były zmienionemi, tak  jakby  były nieświeże. Żadnych 
innych podejrzanych potraw  nie spożywano w przeciągu tych 
kilku dni. Obraz otrucia różnił się nader w ybitnie od opisu 
B o b i n a  i H u s e m a n n a  a podobnym  był bardzo do opi­
sów otruć jadem  kiełbasianym  pomimo tw ierdzenia tych a u ­
torów, że dwa te otrucia charakteryzują się zupełnie odm ien­
nym przebiegiem.

W edług doświadczenia dają  powód do otrucia tylko 
ryby  m arynowane, t. j. tak ie, k tóre były przez pew ien czas 
chronione od wpływu pow ietrza i przechow yw ane w soli 
lub occie. Okoliczność ta  sprzyja, zdaniem  autora, w ytw a­
rzaniu się różnych ciał działających trująco z ciał białko­
wych m ięsa rybiego a  jad  mięsa tegoż zaliczyć należy do 
t. zw. p t o m a i n ó w ,  odkrytych przez S e l m i e g o  alkaloi­
dów gnilnych.

Pomimo dłużój trw ającego schorzenia, pomimo znaczne­
go nasilenia przypadów  i zejścia śm iertelnego nie w ykrył 
autor przy sekcyi żadnych zmian, nie w ykrył ich naw et 
badając m ikroskopowo najbardziej dotknięte nerw y i rdzeń
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przedłużony. W obec tego mało obiecuje sobie po zabiegach 
leczniczych, gdyż nie ma środka, któryby zwalczył przypa- 
dy tego groźnego a często śm iertelnego otrucia. Naw et pro- 
filaksa na nie wiele się przyda, gdyż oznak gnicia nie ma, 
ani odczynnika chemicznego, za pomocą którego możnaby było 
stw ierdzić obecność alkaloidu gnilnego w spożyw anem  m ię­
sie. Na podstawie swoich doświadczeń nabytych w tych 
przypadkach poleca S. wypróżnienie przewodu pokarm owego 
za pomocą środków mechauicznych i żywienie chorych za 
pomocą zgłębnika żołądkowego, zanim w ystępująca zwykle 
aphagia  uniemozebni wszelki zabieg leczniczy. (B eri. klin. 
Woch, Nr. 11 i 12, 1884). D r. Schaitłer.
H a r t m a n n :  0 chorobach umysłowych po obrażeniu czaszki.

Na 138 przypadków  chorób umysłowych po obrażeniu 
czaszki w ystąpiły  objawy mózgowe u 100 (72 °/0). Uszko­
dzenia czaszki stwierdzono 28 razy, z tych choroba umy­
słow a pojaw iła się jako  podniecenie 71 razy  (51-3% ), jako 
przytłum ienie czynności psychicznych 37 razy (27°/0), inne 
postacie obłąkania 30 razy (2P7°/0). W yleczenie nastąpiło u 
14 chorych, polepszenie u 3 8 ; więcej niż połowa p rzypa­
dków  przebiegała przew łocznie (86), a  mianowicie 45 za­
kończyło się zniedołężuieniem , z tych 39 w śród objawów 
porażennych. Oprócz tego 16 zakończyło się śm iercią a w 14 
m ożna było przy sekcyi w ykazać zmiany czaszki powstałe 
w skutek  obrażenia. Na podstaw ie tych przypadków  docho­
dzi autor do następujących w niosków : 1. O błąkanie w sku­
tek  obrażenia czaszki nie jest postacią nosologicznie odrę­
bną. 2. Ma ono jednak  pew ne właściwości ze względu na 
przebieg i zejście, a  mianowicie najczęściej w ystępują stany 
podniecenia czynności psychicznych, rzadzićj inne postacie 
obłąkania. 3. Choroba um ysłow a w skutek  doznanego obra­
żenia następuje ściśle po zjaw iskach w strząśnienia, w yw oła­
nego u ra z e m ; je s t ona albo osłabieniem, niejako oddźwię 
kiem  praw idłow ych czynności psychicznych (obłąkanie  pier­
wotne) albo tćż stanow i oddziaływ anie na uraz. Zm iany 
ruchu lub czucia, zwłaszcza w zakresie narządów  zm ysło­
wych, należy odnieść do zmian w ywołanych sam ym  urazem. 
4. Następow e zboczenia umysłowe pow stają po upływie krót­
szego lub dłuższego okresu przedw stępnego po urazie, a 
zw iązek przyczynow y pom iędzy niemi a urazem  utrzym uje 
szereg objawów mózgowych (drażliwość lub tępota umysłowa) 
albo czuciowych i ruchowych, sam a choroba um ysłowa ce­
chuje się zaraz z początku osłabieniem  władz umysłowych 
albo tćż przechodzi po krótkim  okresie przytłum ienia albo 
szału w pom ięszanie i to najczęścićj z objawam i porażen- 
nemi. 5. Do następow ych zboczeń umysłowych zalicza autor 
przem iany psychiczne padaczki, wywołanćj obrażeniem  głowy, 
alboteż zboczenia umysłowe, które należy pcjm ować jako  
odruchowe po obrażeniu lub bliźnie sklepienia czaszki. 6. 
Rokowanie bywa wobec przypadków  pierw otnego zboczenia 
po urazie jakoteż wobec schorzeń odruchowych stosunkowo 
dosyć dobre. 7. Rodzaj i miejsce obrażenia nie ma wcale 
w pływ u na chorobę um ysłową późniejszą, co tćm łatwiej 
zrozumieć, ile że obrażenie mózgu nie zaw sze znajduje się 
w tern miejscu, gdzie uraz zadziałał na czaszkę. 8. B rak 
lub obecność objawów w strząśnienia mózgu nie stoi w zw ią­
zku z chorobą um ysłową później pow stającą, jakkolw iek ob­
jaw y znacznego w strząśnienia mózgu zw iastują w iększe nie­
bezpieczeństw o ze względu na powstanie choroby umysło­
wej. 9. O brażenia czaszki czy to z większemi lub też mniej- 
szemi zm ianam i sprow adzają pew ne niedom aganie mózgu, 
k tóre może z czasem, a zwłaszcza wobec przyjaznych innych

czynników etyjologiczny ch, spotęgow ać się aż do rzeczywi- 
stćj choroby um ysłow ej; niebezpieczeństwo bywa w tych 
przypadkach większem, w których obrażenie sprow adziło 
miejscowe zmiany. O niedom aganiu takiem  św iadczą często 
pow tarzające się naw ały krw i do głowy, zmniejszona od­
porność na napoje wyskokowe, bóle głowy, a  m ianowicie 
utrzym ujące się w jednem  miejscu, zaw roty głowy, n iep ra ­
widłow a wrażliwość na bodźce przedtem  obojętne. 10. P a ­
daczka pow stająca po obrażeniu czaszki w pływ a n iek o rzy ­
stnie na rokow anie a to z powodu swoich przem ian. 11. 
Mężczyźni są bez porów nania więcćj narażeni na obłąkanie 
w skutek  urazu ja k  w ogóle na obrażenie. Po urazach do­
znanych w wieku dziecięcym ustaje często rozwój um ysłowy. 
(Archw  fu r  P sychiałr. XV., 1884, 1). D r. Schaitter.

Wiadomości pomniejsze.
(K. G.) Cierpienia oczu w skutek gośćca. Prof. P a n u m  

poświęcił niedawno jeden ze swych wykładów w klinice szpitala 
Hotel Dieu w Paryżu temu przedmiotowi. Rozpoczął od stw ier­
dzenia, że związek między cierpieniami oka a różnemi skazami 
mało był dawniej znany, i dopiero w końcu zeszłego wieku pod­
ję to  myśl o związku gośćca z chorobami ocznemi. K lasyfikacyja 
chorób ocznych, o ile dotyczą one skaz, była pierwotnie nieco 
pomieszana. Tak znajdujemy ostrą ja sk rę  pomieszczoną między 
gośćcowemi cierpieniami oczów. Za naszych czasów klasyftkacyja 
je s t dokładniejszą, lecz mimo ulepszonych sposobów rozpoznawa­
nia, jakiem i rozporządzamy, zachodzi przecież jeszcze w ielka 
trudność co do zaliczenia każdego cierpienia lub pojedynczych 
grup chorób oczu do właściwej skazy. Np. zap. tęczówki naj­
częściej przypisujemy kile, rzec nawet można, że dzisiejszem ;dą­
żeniem je s t przypisywanie każdego przypadku choroby tej skazie. 
Zdaniem prof. Panum a zap. tęczówki w skutek k iły  nie je s t tak  
częstem, ja k  zazwyczaj autorowie podają w dziełach klasycznych 
oftalmologii i należy pozostawić obszerne pole dla zap. tęczówki 
gośćcowego, które często mięszane bywa z zap. tęczówki pocho­
dzenia kiłowego. K ażde z nich daje się dokładnie odróżnić, bo 
pierwsze przybiera zawsze postać surowiczą, gdy drugie postać 
plastyczną. Gośćcowe zapalenie tęczówki nazywają też surowiczem 
zapaleniem tęczówki a towarzyszy mu wylanie płynu do przod­
kowej komórki błony D escem eta, co Panum uważa za objaw 
cechujący to cierpienie. Nadto przyczepmy w gośćcowem zapa­
leniu tęczówki łatw o dadzą się przerwać; jestto  ważny znak dla 
rokowania w tej chorobie i zdarza on się tylko u osób z gość­
cową skazą zwłaszcza w postaci przewłocznej, zdarza się też 
bardzo często pośród osób dotkniętych dna, lecz rzadko pojawia 
się jako powikłanie ostrego gośćca stawowego.

Rogówka je s t mało wrażliwą na wpływ gośćca, a co dzi­
wna, że co do twardówki to autorowie nie wspominają o niej 
aby istniał ja k i związek, chociaż a priori włóknista przyroda 
tej błony zdawałaby się usposabiać j ą  do objawów przyrody 
gośćcowej lub dnawej.

Przystąpiwszy do uwag nad związkiem innych części oka 
z gośćcem prof. Panum nadm ienia, iż okuliści są jeszcze nie­
zdecydowanymi co do zaliczenia zapalenia spojówki do objawów 
gośćca, gdyż nader łatwo pomieniać to zapalenie spojówki z za­
paleniami z innych powodów.

Co się tyczy leczenia, wykładający zastanawiał się nad 
koniecznością łączenia leczenia ogólnego z miejscowem, bez czego 
leczenie musiałoby mieć niepomyślny wynik : tak  wiec wypada 
stosować kwas salicylowy w skazie gośćcowej, rtęć w kiłowej, 
colchicum w dnawej a jo d  w zołzowej. (T he Lancet 1884, I, 
N r. 8).
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Q G. Q u e d I i o t. Nieprawidłowości w wydzielaniu i wy­
dalaniu nasienia męskiego. Autor rozróżnia według Springa 
t z. „Sperm acrasia", t. j . wydzielanie nasienia za wodnistego
zawierającego bardzo mało plemników i stan wprost przeciwny, 
gdzie nasienie je s t nieprawidłowo gęste. Stan pierwszy napotyka 
się u onanistów, drugi u starców 60 —  80 lat liczących. Co do 
Azoospermii, to autor przypuszcza tylko, że zboczenie to może być 
tylko następowe, n. p. skutkiem zaniku starczego ją d e r , skutkiem 
skrytomęstwa i t. p. Z 83 przypadków obustronnego zapa­
lenia przyjądrza rzeżączkowego znalazł au to r, że tylko 10°/0
pacyjentów wydzielało po wyzdrowieniu n as ien ie , zawierajęce 
plemniki. O wiele wątpliwszy w tym względzie je s t wpływ torbielą 
lub żylaka przyjądrza, suchot płucnych i wyskoku. Dalej opisuje 
autor Pyospermię, i Haem osperm ię, oba te cierpienia uważając 
za następowe zboczenia skutkiem procesów rzeżączkowych w dro­
gach prowadzących nasienie. (A nna l. de dermatol et syplńli- 
graphie).

O S o u l o m n i a e  opisuje nader ciekawy przypadek kuli
rewolwerowej tkwiącej w mózgu 6 letniego chłopca, w r.
1882, w październiku, rozpoczął autor leczyć chłopca 5 letniego z ra ­
ną czaszkową z powodu, iż przypadkowo chłopiec został ugodzony 
w głowę kulą z rewolweru. Badanie wykazało kulę rewolwerową 
tkw iącą w 3 lewym zwoju czołowym, z rany wysterczał kaw ałek mózgu. 
Chłopiec był bezprzytomny przez 48 godzin, poczem odzyskał 
przytom ność, lecz niemota utrzym ywała się przez 5 następnych 
dni. W  parę dni wystąpiło lekkie porażenie prawego ramienia, 
W  15 miesięcy chłopiec był prawie wyleczony. K ula jednak 
pozostała w mózgu. (Le concdirs medical 1884).

IV. Sprawy Towarzystw lekarskich

Komisyja balneologiczna Tow. lek. krak.

I Posiedzenie z dnia 24 marca 1884.
Przew odniczący  Dr. Śoiborowski.  Obecnych członków 7.

1. P r z e w o d n i c z ą c y  powitał członków zgromadzonych’ 
a  zw łaszcza po raz pierwszy obecnego na posiedzeniu D ra F i ­
lipkiewicza, lekarza zdrojowego w Trenczynie na W ęgrzech.

2. B r z e w o d n i c z ą c y  zawiadomił, iż dla oszczędzenia 
wydatków Tow. lekarskiemu sprawozdania o ruchu chorych 
w zakładach krajowych w r. z. osobno nie drukowano.

3. P r z w o d n i c z ą c y  zdał sprawę o zamierzonem przez 
Komisyję balneologiczną wydaniu krótkiego lecz treściwego i sy­
stematycznego obrazu wszystkich zdrojowisk i zakładów klima- 
tycznoleczniczych na ziemiach polskich się znajdujących. 'Wnio­
sek ów podany został na posiedzeniu komisyi d. 12 lutego 1883 r. 
przez przewodniczącego, w skutek narady odbytej z prof. Drem  
Korczyńskim i innemi członkami zarządu komisyi i jednomyślnie 
przez Komisyję przyjęty znalazł uznanie w kotach lekarskich, 
czego dowodem list nadesłany redakcyi P rzeg lądu  Lekarskiego, 
na który przewodniczący Komisyi odpowiedział listem otwartym 
zamieszczonym w N rze 16 P rzeglądu Lek. z d. 21 kwietnia 
1883 r. Z powodu nadchodzącej pory zdrojowej, podczas której 
zarządy  Zakładów zajęte licznemi sprawami nie byłyby w mo­
żności nadesłać Komisyi żądanych wiadomości o zakładach pie­
czy ich poruczonych, z wydaniem odezwy wstrzymano się do 
ukończenia pory zdrojowej. D. 15 września r. z. rozesłano ode­
zwę przedstaw iającą cały plan wydawnictwa, którego koszta po­
niosłyby zakłady zdrojowe, w stosunku miejsca opisem każdego 
z nich zajętego; a zatem zakłady lepiej znane, już nieraz opi­
sywane, więcej uczęszczane, a ten? samem większe dochody ma­
jące, poniosłyby przeważną część kosztów wydawnictwa; zara­
zem podano szereg 26 zapytań, na które nadesłane dokładne 
odpowiedzi miały dostarczyć m ateryjału do opisania każdego 
z zakładów. Odezwa ta  została wysianą do 49 zakładów wię­
kszych i mniejszych, a mianowicie: do 29 w Galicyi, 2 na Bu­
kowinie, 4 w Szląsku austry jackim, 4 na Spiżu, 1 w Poznań- 
skiem, 6 w K rólestw ie Polskiem, 2 na L itw ie i 1 na Wołyniu.

Do napisania odpowiedzi pozostawiono trzy  miesiące czasu, pro­
sząc o nadesłanie tychże do d. 15 grudnia r. z .;  w ten sposóh 
Komisyja po Nowym Roku byłaby się wzięia do opracowania 
zamierzonego dziełka. Oczekiwania nasze zostały srodze zaw ie- 
dzionemi; do końca grudnia odebraliśmy odpowiedzi zaledwie 
z siedmiu zakładów, a mianowicie sprawozdania mogące posłu 
żyć za m ateryjał do opracowania dziełka z Jaw orza, K rzeszo­
wic, T ruskaw ca i Zakopanego, listy z obietnicą nadesłania z K ry­
nicy i z Sasowa, oraz z Buska list obszerny, lecz w sposobach 
zapatryw ania się na wydawnictwo tak dalece różniący się od zapa­
trywań Komisyi balneologicznej, że po prostu może być uważany 
za odpowiedź odmowną na propozycyję wzięcia udziału w w yda­
wnictwie. Po Nowym Roku nadesłano sprawozdania z B irsztan  
na Litwie, K iseiki, Krościenka, Szczawnicy i Żegiestowa, w re­
szcie w drugiej już połowie lutego z Iwonicza. Tak tedy na 49 
odezw otrzymaliśmy zaledwie 13 odpowiedzi, z tych z lOciu 
tylko zakładów odpowiedź mogącą służyć za ma.teryjał do napi­
sania dziełka ; do tych doliczywszy Krynicę, zkąd m ateryjału 
z pewnościąby nam dostarczono, mamy tenże zaledwie z 11 za­
kładów, a  zatem mniej niż z czwartej części; brakuje zaś ma­
teryjału  z 38 zakładów i to po większej części z takich, które 
Komisyi najmniej są znanemi i o których posiada tak niedosta­
teczne wiadomości, żeby ich wcale opisać nie mogła. Nadto za­
kłady te nieodpowiadając na wezwanie Komisyi, tern samem dają 
do poznania, że nie mają ochoty ponosić kosztów wydawnictwa 
i żeby tychże nie zwróciły. Gdy zaś Komisyja na ten cel nie 
posiada żadnych funduszów, na teraz od przedsięwziętego zamia­
ru z ubolewaniem odstąpić musimy.

Postanowiono odezwę jeszcze raz rozesłać we wrześniu rb. 
do tych zakładów, które na wezwanie Komisyi wcale nie odpo­
wiedziały lub sprawozdań nie nadesłały, a m ateryjał nadesłany 
zachować do możliwego zużytkowania w danym czasie.

4. Prof. Dr. O l s z e w s k i  podał wiadomość o rozbiorze 
chemicznym wody siarczanej z dwóch zdrojów w Swoszowicach 
w pobliżu Krakowa, przez siebie dokonanym, k tórą to wiadomość 
w skróceniu podajemy. Zdrój główny w Swoszowicach, którego 
woda dotychczas wyłącznie była używaną w celach leczniczych, 
a który dawniej słynął z obfitości wody i zamożności tejże w gaz 
kw. siarkowodowy, przechodził różne smutne koleje, które nie­
pomyślnie oddziaływały na rozwój zakładu zdrojowego. W  sku ­
tek  rozszerzania i ciągłego pogłębiania istniejącej w Swoszowi­
cach kopalni siarki dawał się uczuć coraz większy brak wody 
w studni zdrojowej, któremu zapobiegano do czasu jużto przez 
usuwanie namułu ze studni, jużto przez pogłębianie tejże. P o ­
mimo zastosowania tych środków zaradczych w ostatnich latach 
istnienia kopalni przypływ wody do zdroju prawie zupełnie ustał. 
Obecnie stosunki zmieniły się na lepsze, w roku 1882 rząd  za­
mknął stanowczo kopalnie siarki z powodu niemożności osiągnie- 
nia z tychże jakichbądź zysków. Od tego czasu powróciła woda 
do studni zdrojowej w wielkiej obfitości, a jak rozbiór załączo­
ny wykazuje, zawiera ona też same składniki lecznicze i prawie 
w tej samej ilości, jakie w r. 1840 znalazł Torosiewicz. Oprócz 
zdroju głównego znajduje się w Swoszowicach drugi zdrój sia r­
czany zwany zdrojem Napoleona, który powstał przez przebicie 
poziomego dostępu do kopalni (sztolni Napoleona), następnie 
zarzucony z powodu zabijających wyziewów (kwasu siarkowodo- 
wego). Woda z tego zdroju dotąd nie ujętego w cembrzynę, 
poddaną została również rozoiorowi chemicznemu z uw zględnie­
niem atoli tylko ważniejszych składników tejże. W ypadki roz­
bioru wody obu zdrojów zestawiono w następującej tablicy.

Składniki obliczone na 1000 cz. wody.
Zdrój główny Zdrój N apoleona

Chlorku p o t a s u ............................... 0.00730 0.03079
Siarkanu potasowego . . . . 0.01788 —

„ sodowego . . . . 0 .0 ®  46 * 0.21148
„ magnowego . . . . 0.53392 0.58752
„ strontowego . . , . 0 .01398 —
„ wapniowego . . . . 0 .80923 0 .81559
„ l i to w e g o ......................... ślad ślad

W ęglanu wapniowego . 0.53982 M s.5 4 3 1 2
„ żelazawego . . . . 0 .00570 0.00154

Fosforanu glinowego . . . . 0 .00138 ■—
Kwasu krzemowego . . . . 0 .02982 0.02239
Istot o rg a n ic z n y c h ......................... 0 .13441 0.14502
Razem składników zsiadłych 2.14790 2.35750
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Składniki obliczone na 1000 cz. wody.
Z dró j  główny Zdrój Napoleona 

Kwasu siarkowodowego . . . .  0 .04375 0.04987
Kwasu węglowego istotnie wolnego 0.15549 0.14184
C iężar gatunkowy....... 1 .00235~  1 .00240-
Ciepłota w o d y .................  9,7 °C. 10,0 °C.

Obadwa zdroje odznaczają się w ielką obfitością kwasu siar- 
kowodowegc, który je s t najważniejszym składnikiem leczniczym 
w wodach siarczanych; ponieważ zaś z zamknięciem kopalni 
powody braku wody zdrojowej stanowczo usuniętemi zostały, 
można mieć nadzieję, że jak dotąd kopalnia siarki rozszerzała się 
ze szkodą zakładu zdrojowego, tak teraz zacznie się rozwijać 
zakład zdrojowy na gruzach kopalni.

W dyskusyi nad tym przedmiotem brali udział prócz auto­
ra  koli. G ralewski, W arsehauer i przewodniczący.

Na tem posiedzenie zakończono. B r. Bciboroivshi.

V. Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie.

* O r z e c z e n i e  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  w W i e d n i u  
z d. 12 k w i e t n i a  1884 r. Sąd karny w Budziejowicach 
w Czechach przypuścił lekkie uszkodzenie cielesne, pomimo, że 
dwaj lekarze sądowi zgodnie obrażenie uznali za ciężkie, uza­
sadniając wyrok swój w ten sposób, że zdanie lekarskie nie było 
dlań przekonywającym. W skutek zażalenia nieważności wniesio­
nego przez prokuratoryję prokurator jeneralny oświadczył śród 
rozprawy, że Sąd pierwszej instancyi pogwałcił ustawę, albowiem, 
jeżeli orzeczenie znawców było niejasnem, Sąd mógł zawezwać 
innych znawców, ale nie miał prawa orzeczenie lekarskie zastą ­
pić swojem wlasnem. Sąd Najwyższy przychylił się do tego za­
patryw ania i skasował wyrok le j instancyi. Tym sposobem roz­
strzygn iętą  została kw estyja zasadnicza, albowiem dotąd ucho­
dziło za pewnik, że Sąd nie je s t krępowany orzeczeniem lekar- 
skiem.

* Sąd powiatowy w Międz.yrzeczu w W. Ks. Poznań-
skiem skazał w r. 1876 na śmierć apiekarza S. za otrucie
żony arszenikiem. W drodze łaski kara zamienioną została na 
dożywotnie więzienie, w którem S. odsiedział już la t 8. Wyrok 
zapadł na zasadzie opinii chemika, D ra Sonnenscheina, który we 
wnętrznościach zm arłej znalazł arszenik, pomimo uroczystych za­
pewnień oskarżonego, iż je s t niewinnym i pomimo oświadczenia 
lekarzy, że choroba, na którą zm arła żona aptekarza nie przed­
staw iała wcale symptomatów otrucia... Obecnie zebrano dowody, 
iż w odczynnikach, których Dr. Sonnensuhein, już zm arły, uży­
w ał do analizy wnętrzności, znajdował s i 9  arszenik, m'el więc 
dziwnego, że chemik mógł sądzić, iż znatazl go we wnętrzno­
ściach. Lekarze i prawnicy bardzo zainteresowali się tą  sprawą 
i zapewne rozpoczętym zostanie proces rehabilitacyjny skazane­
go, który w razie uwolnienia nie otrzym a żadnego zadośćuczy­
nienia za poniesioną ruinę majątkową, za siratę ośmiu la t życia, 
za pizebyte cierpienia moralne... Sprawa ta  mimowolnie przypo­
mina zdanie sławnego chemika francuskiego, D ra Raspaila, który 
w sprawie pewnego oskarżonego o otrucie arszenikiem zawołał, 
iż gotów jest odkryć arszenik wszędzie, nawet w krześle, na
którem siedzi prezes sądu. (K ur. Jmzri.).

Jestto  nowa smutna causa celebre, która jak z jednej 
strony wymownie przemaw ia przeciw karze śmierci, tak z dru­
giej aowodzi, jak  trzeba być ostrożnym w orzekaniu, skoro w przy­
padku. względnie do rozstrzygnięcia łatwym, mylić się może 
naw et tak wytrawny znawca, jakim był prof. chemii w uniwer­
sytecie berlińskim.

(f) Dom przedpogrzebowy W Paryżu. Zarząd miasta Paryża | 
zajmuje się obecnie wprowadzeniem w życie uchwały Rady m iej­
skiej co do utworzenia domu przedpogrzebowego na próbę dla 
X I i XX obwodu miejskiego. Celem tego domu ma być przyj­
mowanie ciał osób zmarłych pośród rodzin biednych na czas od śm ier­
ci aż do pogrzebu, co do śmierci których mogłaby zachodzić 
wątpliwość, albo też gdy śmierć nastała w miejscu publicznem 
z jakiejbądź przyczyny. W przypadku śmierci z chorób nagm in­
nych lub zaraźliwych ciała będą złożone po zasiągnięciu zdania 
lekarza Urzędu stanu cywilnego w osobnym oddziale domu przed­
pogrzebowego. Dom ten ma się składać z 10 izb niekomunikujących 
ze sobą, dość obszernych i urządzonych w ten sposób, aby można 
'tam dopuścić osoby życzące sobie czuwać przy ciele; oprócz te ­

go ma być urządzony oddział przeznaczony na składanie ciał, n a  
których oznaki śmierci pozostawiają jeszcze jakąś wątpliwość. 
W sali zmarłych ma się stale znajdować dozorca. Zamknięcie 
trumien ma się odbywać na godzinę przed pogrzebem i w obe­
cności rodzin, które chcą rozpoznać swych zmarłych, z wyjątkiem 
jeżeli śmierć nastąpiła w skutek choroby zaraźliwej lub nagm in­
nej, w tych razach zamknięcie trumny ma mieć miejsce zaraz 
po stwierdzeniu śmierci i przed przeniesieniem do domu przed­
pogrzebowego. Oprócz tego ma być urządzoną komunikacyja te ­
legraficzna i telefoniczna między dwudziestoma merostwami P a­
ryża a głównym zarządem przedsiębiorstwa, zajmującego się cho­
waniem zwłok, aby zarządzenia były wykonywane szyoko i aby 
rodziny lub ich przedstawiciele nie byli zmuszeni sami się do 
zarządu udawać. Przy domu przedpogrzebowym ma być urzą­
dzony przyrząd do odwietrzania za pomocą gorącego powietrza 
rzeczy i pościeli po zmarłych. Adm inistracyja ma zamiar urzą­
dzić ten przyrząd w pobliżu domu przedpogrzebowego, tak, aby 
tw orzył rodzaj stacyi do odwietrzania., dostępnej dla każdego in­
teresowanego. (Revue d 'hygiem  et de poi. san. 1884, Feb. N r%-2̂ j.

O D z i e c i o b ó j s t w o  we  F r a n c y i .  W ciągu roku 1882 
czyniono we Francyi dochodzenia sądowe w 171 przypadkach 
dzieciobójstwa, 19 poronienia i 177 porzucenia dziecka. Z tych 
uwolniono obwinione w 42 °/0 przypadków dzieciobójstwa, 55°/0 
poronienia a 61°/0 porzucenia.

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  W tygodniu od 13— 19 kwietnia 
umarło w Krakowie według obliczenia na rok i 1000 mieszkań­
ców 39,3. Z ospy umarło 6 (16 z. t .); z płonicy 1 (1 z. t.); 
z duru brzusznego 0 (2 z. t . ) ; z róży 0 (1 z. t . ) ; z czerwonki 
1 (0 z. t.). Doniesiono w tymże czasie o 17 przypadkach ospy. 
3 odry, 6 płonicy, 3 duru brzusznego, 5 duru osutkowego.
W  tygodniu od 6 — 12 kwietnia umarło z ospy w Londynie 8,
świeżo zapadło.9'6, leczyło się w szpitalach 472. W Brukseli, 
Paryżu, Madrycie, Maladze, Baltimore i , Cinciuati umarło po 1, 
w Birminghamie i Lizbonie po 2, w Wiedniu 3, w Liwerpolu 4, 
w Petersburgu 5, w Nowym Orleanie 13® w P radze  40, w Ma­
drasie (od 2 do 8 lutego) 226. Z duru osutkowego umarło we 
W rocławiu, Granadzie i Lizbonie po 1, w Petersburgu 2, w Ma­
drycie 4. Z duru brzusznego umarło więcej w Genewie i Peters­
burgu, mniej w Paryżu. K rztusiec panuje w Londynie. W Bom­
b a ju  umarło z cholery od 5— 11 marca 7, w Madrasie od 2
do 8 lutego 11.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W  tygodniu od 6— 12 
kwietnia umarło według obliczenia na rok i 1000 mieszkańców: 
w Krakowie 35S& w Poznaniu 3 2 ,4 : w Wiedniu 3 3 ,7 ; w P ra­
dze 3 9 ,5 ; w Tryjeście 29,8: w Berlinie 22 .9 ; we W rocławiu 
3 8 ,7 ; w Gdańsku 22,7; w Mnichowie 31,2; w Dreźnie 26,tf; 
w Lipsku 23 ,4 ; w Geuewie 38 3 ; w Brukseli 26 ,1 ; Amster­
damie 3 4 ,0 ; w Hadze z5,7 ; w rmryżu 2 8 ,3 ; w Londynie 19,1; 
w Kopenhadze 17,7; w Stokholmie 2 0 ,1 ; w Chrystyjanii 1 6 ,8 ; 
w Petersburgu 4 1 .8 ; w Odesie 36,6; w Rzymie 38,6; w We- 
necyi 22,7; w Bukareszcie 33,7; w Madrycie 3 2 ,1 ; w Lizbonie 
36,0; w Aleksandryi 30 ,9 ; w Nowym Yorku 24,8; w Filadelfii 
21 ,1 : w Borabayu 2 6 ,3 ; w Madrasie 74,4. J . B .

Ś m i e r t e l n o ś ć  we  L w o w i e  (liczącym 115.544 m. łą ­
cznie z 6.000 załogi wojsk.). Od 13 do 19go kwietnia r. b. 
zmarło 88 osób, co odpowiada śmiertelności na rok i 1000 mie­
szkańców 39• 7. W tym czasie zmarło 2 osób z dyfteryi, 2 
z dławca, 2 z duru brzusznego a 1 z duru wysypkowego.

VI. WiadomośGi hieź^ct

* Kraków d. 1 maja. O trzymaliśm y pismo następujące: 
Towarzystwo lekarskie warszawskie stosownie do punktu 

7go testam entu śp. D ra W alentego K o c z o r o w s k i e g o  z dnia 
15 stycznia 1878 r ., oraz na zasadzie Najwyższego zezwolenia 
z dnia 8 (20) kwietnia 1883 roku, podaje do publicznej wiado­
mości, że z funduszu rs . 600 rocznie, w połowie na nagrodę, 
w połowie zaś na wydanie pracy nagrodzonej przez testatora 
wyznaczonego, przyznane będą przez Towarzystwo lekarskie 
dwie nagrody konkursowe, każda po rs. 300, za najlepsze roz­
prawy napisane w języku polskim, na zadane tematy z zakresu 
nauk przyrodniczych w zastosowaniu do medycyny lub higijcny. 
Rozprawy nagrodzone wydrukowane zostaną staraniem Tow arzy­
stwa lekarskiego z legowanego funduszu najmniej w 300-,egzem­
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plarzach, które stanowić będą własność autora bez naruszenia 
nadal praw jego własności.

Tem at I. Z b a d a ć  w a r u n k i  o c z y s z c z a n i a  m e c h a ­
n i c z n e g o  w o d y  w i ś l a n e j .

Pozostawiając uznaniu chcących ubiegać się o powyższą 
nagrodę możliwe rozszerzenie ram podanego wyżej zadania, T o­
warzystwo lekarskie żąda wyczerpującej odpowiedzi na punkta 
następu jące:

1. Oznaczyć i l o ś ć  i j a k o ś ć  (chemicznie i mikroskopo­
wo) osadu wody w iślanej:

a) w porze zwykłej wysokości wody,
b) w początku przyboru wody,
c) podczas najwyższego stanu każdego przyboru,
d) pod koniec przyboru,
e) podczas najniższego w ciągu roku stanu wody.
2. W ykazać, o ile osadu bywa m n i e j  lub je s t i n n y m

pod względem jakości w razie poprzedniego przefiltrowania wody
w przypadkach a, b, c, d i e. Przyczem  należy użyć przynaj­
mniej dwóch sposobów filtrowania (filtr skombinowany ze żwiru, 
piasku itp. i filtr bibułowy).

3. W ykazać porównawczo rezultaty  sposobów oczyszczania 
wody innych rzek, zbliżonych do W isły, pod względem formacyj 
geologicznych źródeł i ich koryta.

4. Określić czas potrzebny na oczyszczenie wody wiślanej 
(mętnój b, c, d ), przez samo filtrowanie (rezultat niezupełny), 
przez samo osadzenie (rezultat niezupełny), oraz przez osadzenie 
i następne filtrowanie.

U w a g a .  P rz y  wszystkich tych poszukiwaniach uw zglę­
dnić należy tak masę m ateryjału filtrującego, jak  i wielkość po­
wierzchni filtrującej,

5. Oznaczyć prędkość gnicia wody: po samem tylko filtro­
waniu, po samem osadzeniu, oraz po osadzeniu i następnem fil­
trowaniu, we wszystkich pięciu przypadkach a, b, c, d, e, szcze­
gólniej zaś w a i e, dla wykazania różnie i wypowiedzenia opi­
nii, czy w razie zaprowadzenia osadników w nowozakładanych 
w W arszawie wodociągach, takowe osadniki mają być stale uży­
wane przed filtrami, lub też tylko w epokach przyboru wody.

T em at II. Z b a d a n i e  i l o ś c i  i j a k o ś c i  s z k o d l i w y c h  
z d r o w i u  g r z y b k ó w ,  z a w i e s z o n y c h  w p o w i e t r z u  p e -  
w n ć j  d a n e j  m i e j s c o w o ś c i  w s z p i t a l u ,  t e a t r z e ,  s a l i  
s z k o l n e j ,  n a  t a r g u  itp. w m. W a r s z a w i e .

N a konkurs do powyższych dwóch rozpraw wyznacza się 
jednoroczny termin, licząc od dnia 1 kwietnia 1884 roku. Roz­
prawy przeto nadesłane być mają najpóźniej do dnia 1 kwietnia 
1885 roku pod adresem Tow arzystw a lekarskiego w arszaw skie­
go (ulica N iecała N r. 7), przy zachowaniu zwykłych form kon­
kursowych, to jest z nazwiskami autorów w kopertach zapieczę­
towanych i opatrzonych stosownemi dewizami.

Prezes Tow arzystw a D r. Orłowski.
S ekretarz  s ta ły  B r . Szokalski.

* Praga czeska. Na katedrę opróżnioną w niemieckim 
W ydziale lek. po H asnerze m ają powołać prof. L e b e r a  z Gie- 
tyngi (Czy w A ustryi brak okulistów ?J. W W ydziale lek. cze­
skim nie obsadzone jeszcze są kated ry : pedyjatryi, psyehijatryi 
i medycyny sądowej. N a ostatnią trzech je s t kandydatów a W y­
dział podobno na żadnego z nich zgodzić się nie może.

* Wiedeń, w  sprawie przywrócenia akademii lekarskiej 
józefińskiej odbyła się w m inisterstwie wojny ankieta z samych 
lekarzy wojskowych i zwolenników przywrócenia akademii zło­
żona, a k tóra zgodziła się na tymezasowe przywrócenie 3 pier­
wszych kursów i mianowanie 8 profesorów. O sprawie tćj roz­
strzy g a ją  ostatecznie delegacyje wspólne, które zapewne zasięgną 
poprzednio zdania innych kompetentnych ciał i zawodowców, a 
więc przywrócenie akadem ii jeszcze długo da na siebie czekać.

Izba  poselska Rady państwa uchwaliła sumę 30,000 zła. 
na wytępienie n i e m o c y  i l l y r y j s k i e j  (Scherlievó), która 
wedł i g  orzeczenia, dawniej przez H ebrę i Sigmunda wydanego, 
nie je s t niczem innem, jeno kiłą. Równocześnie zarządzono, aby 
ludzi tę  niemoc cierpiących leczono przymusowo.

* Berlin. Oprócz wymienionych przez nas rodaków brali 
udział w Zjeździe chirurgów koli. D r. L e s s e r  z L ipska, Dr. 
W e h r  ze Lwowa i D r. M i c h 1 z P rag i czeskiej.

D. 20 i 21 kw ietnia przyjaciele i uczniowie F r e r i c h s a  
■obchodzili uroczyście jego 25-letni jubileusz.

O Paryż. N a posiedzeniu Akademii Lekarskiej Dr. Ie Roy

de Merieourt przedstawił człowieka wydzielającego pot zabar­
wiony czerwono (chrotnidrosis).

* Wiadomości osobowe. A w a n s  m a j o w y  w k o r p u s i e  
l e k a r z y  w o j s k o w y c h .  Mianowani zostali lekarzam i sztabo­
wymi z rangą jenerałów  Drowie W acław H o o r  i Rudolf R o -  
b i ć e k ,  z których pierwszy je s t szefem korpusu lekarzy woj­
skowych a ostatni szefem sanitarnym  3go korpusu armii. S tar­
szym lekarzem sztabowym mianowany został Dr. K arol P  e t n i k ,  
kierownik szpitala garnizonowego w Krakowie. Lekarzam i pu ł­
kowymi 2ej kl. lekarze s ta rs i: D r. Bronisław L o n g c h a m p s  
de Berier w szpitalu garnizonowym we Lwowie. Dr. Zdzisław  
J u c h n o w i c z - H o r d y ń s k i  w 22im pułku piecnoty. D r. Bro­
nisław M a j e w s k i  w lym  pułku inżynieryi. Dr. Stanisław  B a l -  
k o  w 55ym pułku piechoty, Dr. Jan  W o l t e r  w 32im pułku 
piechoty, Dr. Antoni F o j a r e w i c z  w pułku lóym  piech.

A r t y k u ł y  o r y g i n .  m i e s z c z ą c e  s i ę  w  c z a H o p i i m a e h  
l e k .  p o l s k i c h  :

W Gazecie Lekarskiej N r. 1 7 : R u p p e r t a :  Przypadek 
zwężenia dolnej części przełyku; P o e n e g o :  N otatki z p rak ty­
ki okulistycznej. —  W Medyctjnie N r. 17: B e r g e r a :  Przy­
czynek do etyjologii chorób połogowych gruczołów piersiowych 
(z kliniki prof. K e s m a r s k i e g o  w Peszcie).

■ t e d a l i c y j »  otrzymała:
Prof .  Dr. K ISC H : Die Cur der  Fe t t le ib igke it  in Marienbad. 

Prag, 1881. in 8vo, str. 16.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie w e środę  
d. 7 m a ja  o godz. 6ej w ieczór w S ali A kadem ii U m iejętno­
ści posiedzen ie zw yczajne, n a  k tó rem : 1) Kol. J a w o r s k i
dokończy  sw ój o d cz y t: O stosow aniu  now ej soli k arlsbad - 
sk ie j i zachow aniu  się  jej w  p rzew odzie pok arm o w y m ; 2) 
Kol. B r  o w i c  z p rzed staw i i ob jaśn i k ilk a  rzadk ich  okazów  
z ana tom ii pato logicznej.

Do Nru dzisiejszego dołącza się: Sprawozdanie o ruchu 
w Zakładzie zdrojowo-kąpielowym w Szczawnicy w roku 1883.

R ed ak to r odp o w ied z ia ln y : Prof. Dr. L. Blumenstok.

L. 145.
O głoszenie konkursu.

W ydział lekarski ogłasza niniejszem konkurs na 3 stypen- 
dyja z fundacyi śp. Józefa Dąbkowskiego każde po 121 złr. 38 
kr. w. a.

O dwa z tych stypendyjów ubiegać się mogą uczniowie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego kończący w tymże Uniwersytecie 
studyja farmaceutyczne i przystępujący do egzaminów, katolicy, 
Polacy, urodzeni w Krakowie; o trzecie zaś stypendyjum również 
uczniowie Uniwersytetu Jagiellońskiego w tymże Uniwersytecie 
studyja medyczne kończący i przystępujący do egzaminów, ka­
tolicy, Polacy, urodzeni w Krakowie.

Podania w myśl powyższych warunków należycie uzasa­
dnione wnosić należy do W ydziału lekarskiego na ręce podpi­
sanego najpóźnićj do dnia 30 Maja rb.

Kraków  d. 25 K w ietnia  1884.
Piotrowski.

Dr. Józef Kołączkowski
będzie ordynował jak  w latach poprzednich w sezonie 

le tnim  począw szy od 6 Czerwca r  b.

W  SZCZAWNICY.

ja k  zwykle od 20 Maja do 20 W rześnia ordynuje

W  S Z C Z A W N I C Y
(pod Batorym  Nr. 1).
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Dr. Tadeusz Dworski
zaw iadam ia Szan. P. T. Kolegow, iż ordynuje w r. b. 

ja k  zwykło począwszy od 15 Czerwca

W SZCZAWNICY.

D . Stanisław Bulikowski
ordynować będzie przez sezon kąpielow y tak  jak w roku zeszłym

W  G Ł M C H E l B E J E t k n .
YiUa Posenhofen.

Zdrojow isko Wiadomości udzielaPISZCZANY Dr. &  WE I\ BERGER
Od r. 1869 tam tejszy lekarz zdrojowy.

Broszury ozdrojowisku są do nabycia u ' B r a u m i i l l e r a .

Dr. I
ordynuje w tegorocznym sezonie jak 
w roku zeszłym począwszy od 1 Maja 
jako lekarz zdrojowy w Maryjenbadzie 

i mieszka ulica Nehra „Lissa.“

Dr. Wiktor Żelazowski
ordynuje w sezonie tegorocznym jak  w latach 

ponrzednich

k i m u i
M ieszka: A ndreasgasse. —  „W ilde Taube.“

Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego

D' I MMII
ordynuje jak  dawniej w M A R I E N B A D Z I E

K aisers trasse .—  ,,Trianon1“

Dr. E torfl l a p l  z Wiednia
jak  od lat wielu tak i w tej porze kąpie­
lowej będzie czynnym jako lekarz kąpielowy 

W  T r e n c z y ń s k M i  C i e p l i c a c h  
( T / e i i c z i n  T e p l i t z ) .

Dr. PEZEŻDZIECKI
udziela porady lekarskiej jak lat poprzednich

w  F r a n z e u s b s M l f t i e .
( G r o l e l e n e i *  S t e r n ) .

Dr. led. Czesław Stiche
przez cały letni sezon ordynuje

W fi 1 1 Ł § E ii 1 2  111
mieszka ja k  i lat poprzednich Kreuzgasse, Inse l Riigen.

Oc-S ćiS£S £S  ćdS £S  dij 2S  £S  clb ĆLS ćiS <db BS cib SS tib db cib cib O 
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i  ZAKŁAD WODOLECZNICZY we LWOWIE (w Kiselce)
jt> przyjmuje chorych na m ieszkanie z zupełnem zaopa- cą 
pj trzeniem jakoteż tylko dochodzących dla leczenia się, [h 
o] które się odbyw a rano od 6 do 8mej i poołudniu od 

4  do Gtej godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. J

Q S 5S 3 s a  a  l a s a s a s a s a s a c

ZAKŁAD W ODOLECZNICZY

PriessiiRztliai w Móćlling.
30 n .nut drogi od Wiednia przy kolei Południowej. 
Pyszne położenie w okolicy obfitującej w lasy sosnowe 

i jodłowe.
Wytworne utrzymanie w Zakładzie.—Umiarkowane ceny. 

Prospekta  rozsela się na żądanie.
Lekarz naczelny

Dr. Józef  Hei.su
C z ł o n f k  V\ y d z i «J u l »k  w W i e d n i u ,  
R p r l a k t i r  , , Z ' ' i t s c h ' i f t  f u r  T h e m p i e .

PILliLES BEKZOIQUES ROCHER
z Bromkien Litowym, z  Olejkiem, Jałow ca  i  z Alkaloidami Chinowymi.

K ażda  p ig u łk a  zaw iere  po  0,05 cen t. każdego z tych  różnych p rzetw orów  i 
zobo ję tn ia  około 0,50 cen t. kw asu m oczow ego. P igu łk i te  sk u tk u ją  w  leczen iu  piasku  
(m o ezo w eg o, grav e U e ), nieżytu pę cherza, zapaleń ia nerek i  kolek nerko wy eh, dn y, n etcralgii 
i renmatyzmów chronicznych i w  ogolę w  różnych chorobach nerek, pęcherza, sterczu i  
cewki moczowej,

QUINALACT0~rH0'SPHATĆ R0C1SR
z  C O C A  i  C ^ C ^ O

N ajdz ie ln ie jszy  środek  ja k o  k rzep iący  i p odn iecający . Łyżka sto łow a 
zaw iera  0.50 cent. soli w apniow ej.

P rz e c iw : N ied  otlennosci K rw i, Zołzom, Gróźliey, Krzywicy, Lim/alyzmowi, ete.
U ła tw ia  ząbkowanie i wzrastanie u dzieci, po w iększa ilość m leka u karm iących.

]i fi  eko-foś/oran wapna, k t >ry w chodzi w  sk ład  mUzej pro paracy i, przyrządzam y w  
n a-zć j p racow ni, Je.-t on zitpo.łnie rozpuszczalny, mimo że je s t  słabo  kw aśny. Kwas 
ton h rw a  z r e s z t ą j o t n i o u y  przez d z ia ła jące  sk ładn ik i chiny, k tóre zn a jdu ją  się 
w w ielk iej ilości a  zup M nie rozpuszczone w  naszej kinie, dzięki nam  w łaściw em u 
m o d u s fa  den di.

K ina mleko-fosforanowaKocher p rzew yższa zatem  w szystkie p rep ara cy je  fosforan < w  
dotychczas p rzy  ządzaue (chlorko-fosforany, etc.) przezto, że chorzy, k tó rzy  j ą  
zażyw ają, n ic  nczuw ają nigdy dolegliw ości w żołądku, ja k ie  w yw oływ ana byw ają  
kw asam i podobnych  przetw orów .

RUINA ANTI-D!ABŹTIQUE ROCHER
z Gliceryną przekroploną i chemicznie czystą.

P re p a ra c y a  pew na i silna p izociw  moczówce, białkomoczowi, < te.
Doświadczeń i a  robione na chorych da ty  doskonałe wyniki. 

u Oli c e ry  n  a  j  o s t  lokiem  n aj dziel ni ej szy m j  a ki m ożna u ży u przeciw  moczówce. A by 
być pew nym  sku tku , trzeba  być przekonanym . że g liceryna je s t  czy-ta . Żadna  

•V  preparacyja nie odpowiada lepiej temu celowi, niż kina przedw-moczówkowa Roch tir. L ek  
ten  uznano  od daw n a  ja k o  skuteczny. P raw dopodobnem  je s t ,  ̂ że w bliskiej 

ukl przyszłości gliceryna z i jm ie , dzięki te j pro p aracy i, m iejsce ja k ie  jć j  sio należy  w 
• P  te rap iji. „ (Gazette des Hópiiauw i Abeille Medicale.)

fYl ROCHER, l j  ru e  P e rree , w  P aryżu , p rzesy ła  Panom  L ekarzom  dla zbadan ia, m ałe 
flaszki gratis, n a  żądanie.

We Lwowie w aptekach Panów M ikolascha i Krzyżanowskiego; w K rakowie w aptekach 
Panów  Trauczyńskiego, Itedyka i W iszniewskiego.
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Peptony Chapoteaut z mięsa wołowego, przyrządzane 
tylko z czystą pepsyną baranią są j e d y n e  jako obojętne 
i niezawierające ani chlorku sodu, ani winianu sodowego. 
Przepisuje się je w formaoh następujących:

WINO PEPTONOWE CHAPOTEAUT.
Smaku nader  przyjemnego, zażywa się po jedzen iu  w ilości 1 —2 

kieliszków. —Jeden  kieliszek odpowiada  10 grrn. mięsa wołowego.

KONSERWA PEPTONOWA CHAPOTEAUT.
W tej formie pep ton  je s t  płynny, obojętny , a romatyczny.  Z a ­

żywa się go w rosole, w konfiturach lut) w syropie albo też w lewa­
tywach. Ł yżeczka  od trawy odpowiada więcej niż podwójnej swej 
ilości mię%a wołowego.

PROSZEK PEPTONOWY CHAFOTEAUT.
Je s t  obojętny , całkiem rozpuszczalny a jed n a  jego  część p rz e d ­

stawia  pięć części mięsa.
W s k a z a n i a :  W n iedo tlenności  k'-wi, w ą tłośc i ,  w wstręcie  

do po traw , w zwiotczeniu przewodu pokarmowego, w okresie o zd ra ­
wiania, przy karmieniu  mamek, dzieci,  s tarców, suchotników, chorych 
n a  cukrzycę lid.

Sktad w P a r jżu ,  8 Iłue Vivienne i w znaczniejszych ap tekach .

t h i i r r i e g l a

nowo patentowane cliintrgicźne narzędzia do anty septyczny cli operacyj. 
z rękojeściami drewnianemi powleczonemi drogą galwanoplastyczną.

I I .  T h i i r r ie g t L
Fabrykant narzędzi chirurgicznych w W ie d n iu  IX Schwarzspanierstrasse 5. 

P rospekta z dokładnym  opisem rozseła się gratis i franco.

M U SZ TA R D A  W  K A R T K A C H  NA SYNAPIZMY. 
P r z y j ę t y  w  s zp ita la c h  p a r y s k ic h , s zp ita la c h  w o js k o ­

w ych , m a ry n a rk i fra n cu sk ie j i  an yie lsk ie j.

Niezbędnie potrzebny dla familij i podróżnych.

P. Pigollot przez 
wynalezienie spo ­
sobu um ieszczenia  
m usz tardy  na p a ­
pierze, bez n ad w e­
rężenia  jej  w ła sn o ­
ści . o dda ł  wielką 
usługę sztuce l e ­
karskiej.

Sprzedaż  we wszy­
stkich aptekach.

Synapizmy j ego  
przewyższają wszy­
stkie dotychczasowe 
naśladowania.

Każda k a r tk a  opa­
t rzona j e s t j i g o  pod­
pisem czerwonym 
a tram entem .

Ż ądać  należy tego 
znaku dla uniknie-  
nia  podrobienia.

S k ł a i l  s ł ń w n y :  3 - ł  l v e » i i c  V i c t o r i a

SO LANKA I
LUHACZOWIfiE W MORAWIL |

posiada najsilniejsze źródła alkaliczno-solne — zaw ierające prócz tego jod  i b rom — istne solanki w raz z zakładem  J | *  
leczenia mlekiem i żętycą, urządzonym  na wzór szw ajcarski, leży 1.600' po nad poziomem morza, wśród lasu jjj§||j 

, w bardzo rom antycznej okolicy, ma powietrze orzeźw iające ozon zaw ierające, klim at um iarkuwany, | | | | j  
1 ’ ■ '   ”  ■ ' Najbliższa stacyja kolei Ungar. Brod jest od- i g |po łożenie zasłon ięte , u rząd  pocztow y i te legraficzny , publ. ap tekę .

daloną o 1V4 mili. B ezpośredn ia  k o m u n ik acy ja  om nibusam i, fijak ram i i szybkow ozem  pocztow ym . C hodnik i k ry te ,
w ygodne m ieszkan ia , res tau racy je , s ta ła  m uzyka, kom ite t zabaw .

U
m
m i

P o v a  z d r o jo w a  o d  15 M a ja  do  k o itca  W rze śn ia  
N a p o c z ą tk u  i  w  ko ń cu  p o r y  z d r o j o w e j  m ie szk a n ia  o 55°/0 ta ń sze .

1̂ 1
mi

S k u t k i  le c z n ic z e  ź ró d e ł.
W  długotrwałych nieżytach błon śluzowych, nieżytach krtani, oskrzeli, żołądka, kiszek, zastoinach w trze- 

wach brzusznych, chorobach w ątroby, śledziony, nerek, w żółtaczce skutkiem nieżytu dróg żółciowych i w zatrzy­
m aniu żółci. W cierpieniach narządów płciowych u kobiet. Do w essania wypocin po zapaleniach opłucny i obrzu- 
szny. W nabrzm ieniu gruczołów, w rozlicznych postaciach zołzów, w c.nrpieniach dnaw ych i gośćcowych, równie 
ja k  w piasku moczowym i kam ieniach moczowych, w chorobach układu nerwowego, kurczach żołądka, macinnicy, 
nerw ow ym  bólu głowy, migi enie. Pici 3 wody łączy się u cierpiących na piersi z użyciem wybornie przyrządzanej 
żętycy. Prócz tego wyciąg igliw ijowy jako  dodatek do kąp.eli.

Jako  lekarze zdrojowi są czynn 
Dr. med. F r a n c i s z e k  E 4 i i c l i l e r ,  Dr. med. E . S p i e l m a i m  i Dr. med. W i l l i .  G a l l u s .

P rospek ta  rozseła na  żądanie bezpłatnie i przyjmuje zamówienia na m ieszkania, wody m ineralne itd.

Zarząd zdrojów lir. Ser m y eg o w Liichaczowicach.
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K A P S U Ł K I  M A T I C O  
Grimaulta aptekarza w Paryżu.

K apsułk i  te o osnówce skrobiowej z a w i r a j ą  olejek e teryczny 
z Matico wraz z balsamem kopajowym  stężonym  za pom ocą  palonej  
magnezyi.

Olejek Matico, oprócz swej właściwej dzia łalności,  posiada w ła ­
sność dokładnego  oczyszczania balaamu kopajowego, przez co żo łą ­
dek  ła two go znosi.  H a p s n ł U i  M a t i c o  Grim  mlta rozpuszcza ją  się, 
dzięki  ich osnówce, nie w żołądku, jak  kapsułki  klejkowe „ale przy 
wejściu  do trzew, w skutek  czego dzia łają  szybko i w prost  na n a rz ę ­
dz ia  ro d n e  i moczowe.

Posiada ją  one dzielność n iew yrównaną  w leczeniu rzeżączki, 
zapa len ia  szyi (Cystite du col) i przewlekłych słabości pęcherza .  
Dawka 8—12 kap ułek przez dzień, zażytych dwie godziny p rzed  lub

po jedzen iu
Składy: 8 Hue Vivienne w Paryżu; w ap tece  W iszniewskiego 

w Krakowie- we Lwowie  w aptece  P io tra  Mikolasza; w W arszawie 
u  Spiessa i S y D Ó w , u Gallego i Mrozowskiego.

powodu iż W ino moje hiszpańskie z pepsyną nie za- 
• w iera D iastazy a  niektórzy z PP. L ekarzy ordynują W i n o  

f  *  p e p s y n ą  I d i a s t a i ą  postanowiłem wino tak ie  spro- 
} wadzać od firmy, k tóra  w sław iła się już doskonałością 

swego wyrobu, tj. od p. C h a s s a i n g  w P a r y ż u .  O trzy­
m awszy znaczne transporia tego w ina sprzedaję je  po 2 złr. 
za butelkę i rozsełam  pocztą z doliczeniem 20 et. za opa­
kow anie od butelki.

K a r o l  M i l t o l a s c l i
W łaściciel apteki pod G w iazdą pod firmą 

„P iotr M ikolasch“ we Lwowie.

O E S I IS S ć S e s a S 2 S B S 5 S R S e £ ć S e s e S S S 2 S S S e S Ł S S S S S O  

o! Profesora Jana Attfielda zdanie:
„W edług  wyniku mego rozbioru  s twierdzam chętn ie  iż to 

(n „Woda"gorzka Franciszka Józe.. “ j e s t  nie ty lko  je d n ą  z najwy- Oj 
UJ borniej  przeczyszczający! h wód jak ie  kiedy dosta ły  się do pu- 
Jf] blicznego użytku, lecz że także, w skutek je j  silnie dzia łających to 
™ s ładn ików, po trzeba  do wywołania  po trzebnego  skutku mniej-  OJ 
O) szych jej dawek jak  każdej innej przeczyszczającej wody. ^
ą j  Londyn 9 Maja 1882.

W  zapasie 
w składach 

wód 
m inera lnych .

P ro fesu r A ttfie ld
Ph. D . F .  H. 8 . F .  L. G. F.  C. S. Profesor 

chemii praktycznej w Tow. Farm aceutycznem  
W ielkie j  Brytanii.

Broszury 
rzesyła 

Dyrekcyja  
rozsełki w

WODA GORZKA Budapeszcie.

K
ffi
K
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P U L V . C A R N IS  B 0V I N I
P r o s z e k  m ięsny

wyrobu L a b o r a t o r y j u m  c h e m i c z n o  - f a r m a c e u t y r z a e K u  
M n r o l n  M i k o l n s c l m  w e  L w o w i e  je s t  środkiem odżywiającym 
w s topniu  daleko wyższym jak  ek s t rak t  mięsny Uiebiga. K iedy  b o ­
wiem tenże  nie zawiera żadnych części odżywia ących, to proszek 
mięsny według zachowanej m etody wyrobu wszystkie sk ładniki  mięsa 
wołowego od tłuszczu i żył uwolnionego w stanie  zgęszozonym przed­
stawia.

Kilo czyli 1000 gramów mięsa wołowego czystego równa się 125 
gramom Proszku mięsnego.

Smak przyjemy i eena  n iska  tego znakomicie odżywiającego 
środka  powinny się przyczynić  do wyparcia  e k s t rak tu  mięsnego.

Ożycie j e s t  pojedyncze, gdyż m o ż e  być t a k  sam pr: jz się spo­
żywany, jako też  ..mięszawszy fed z mlekiem, li b z roso łem  nareszcie 
może być użyty jak o  c o n s t i tn en s  do p igu łek  lub zam ias t  cukru  do 
proszków.

Słoik zawierający  50 gramów proszku mięsnego kosztuje 50 ent.  w. a.
Skład g łówny znajduje  się w aptece pod Gwiazdą Piotra Miko-

lascha we Lwowie, zkąd wszelkie zamówienia na tychm ias t  u sk u teczn ia ­
ne będą.

P P .  ap tekarze  o trzym ują  s tosowny rabat .

L. 12722/83.
OG-EOSZEWIE.

W O D Y  M IN E R A L N E  K kfY N IC K IE
..aleźące do szczaw żelazistych i ze swej skuteczności w ró­
żnych słabościach powszechnie znane utrzymuje w Ciecho- 
ci ku Gąbczyński; w Husiatynie Friedmann- w Jarosławiu 
Wisłocki; w Kijowie Marcińczyk, Seidl; w Krakowie Gold- 
wasser, Hawełka, Wentzl; we Lwowie Goldbaum, Mikolasch; 
w Przemyślu Kozłowski; w Tarnopom Jamrogiewicz; w Tar­
nowie Traun; w Warszawie Heinrich, Lilpopp, kucharzewski, 
Ziemieński; w Wiedniu Mattoni; w Wilnie Gruszewski.

Broszury i wyjaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.
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k lim a tyczn e  i  z ę ty c z n e  u zd ro w isk o  na M o ra w ie  
zw łaszcza dla dotkniętych chorobami gardła i płuc. 

Stacyja kolei północnćj Pohl
W miejscu zimne i c iepłe kąpiele,  pneum atyczne  apara ty  i do wzie- 
wań, c. k. Pocz ta  i Urząd telegraficzny. Powozy do najęcia  do 
każdego pociągu. Dwa razy dziennie  komunikacyja pocztowa.

O t w a r c i e  p o r y  z d r o j o w ó j  1 5  M a j a .
Broszury kąpie lowe we wszystkich księgarniach Ubodzy będą 
u . Ig 'ęd n "  ni jeciynie od 15 Maja do 15 Czerwca i od 15 Sier­
pnia do 15 Września. P ro sp ik ta  rozseła się g r a t i s ,  a wszelkich 

żądanych wyjaśnień udziela najchętniej .
M iejsk i K om itet zdrojowy.

WODY EEC ZIIC ZE MUSUJĄCE
W Y R O B U

A p t e k a r z a  w e  L w o w i e .
WODA ALKALICZNA MUSUJĄCA zawiera w 1000 gr.: 1 ’/2 gr. soli kucuennój ,  6 '/., gr.  dwuw ęglanu sodowego, '/a gr. sia rkanu  m agn  

i 3—4 objętości bezwodnika  węgl.  — Ceoa 16 ct.
WODA GORZKA MUSUJĄCA w 10 0 0 -0 :4 0 0  sia rkanu  magn., 6'5 dwuwęglanu sodowego 10-0 s iarkanu sod., 3-0 soli k u c h en n e j  i 3— 4 

objętości bezwodn.  węgl. — C ina 16 ct.
WODA JODOWA MUSUJĄCA w 1000-0:1-5 soli kuchennej,  0\5 jo d k u  potasow. 0 -5 jodku  sodow. 3 — 4 wbjęt. b e z w o d n . w ęgl .— C e n a l S c t .
WODA BROMOWA MUSIJJĄCA w 1000-0:1-5 soli kuchenne j  4'0  dwuwęgl.  sod., 2-5 b rom ku sod., 2-5 b rom ku p o ta so w e g o  i 3 —4 ob jęt .  

bezwoduika węgl.  — Lena 18 ct.
WODA MAGN0WA ftiUSUJĄCA w 1000-0:1-5 soli kuchennej,  7-0 dw uw ęglanu  magn. i 3—4 objęt.  bezwodn. węgl .—Cena 16 ct.
WODA LITOWA MUSUJĄCA w 1000 0 :1-5  dwuwęgl. litowego, 3'5 dwuwęglanu sod., l -5 chlorku sod. i 3—4 objętości Dezwodc. węgl 

Oena 16 ot.
WODA ŹELAZISTA MUSUJĄCA w 1-0000:0-5 pyrofosfor. żelaz., 5-0 pyrofosfor. sodow., 3 0 cytryn, sodow. i 3— 4 objęt.  bezwoauika  

węgl.— Ce.ia 16 ct.
WODA SA LICv L0WA MUSUJĄCA zawiera  w 1000-0:6-0 salicylanu sod. 1-5 ch lo rku  sod.,  6'0 węglanu  sod. i 3— 4 oojętości bezwodn. 

węgl.—Cena 18 ct.
Oprócz tych wód leczniczych wyrab iam  także :

LEM0NIJADĘ ANGIELSKĄ MUSUJĄCĄ bardzo  łagodny  środek na przeczyszczenia.— Cena 35 et.
Za  p różną  bu te lkę  zwraca się 6 ct.

Nakładem  Tow. lekarskiego krakowskiego. W  drukarn i  Uniwersy te tu  Jagiell.,  pod zarządem  Ignacego Stelcla.


